
Nr. 312. Kraków, Środa 23 Czerwca 1915. Bok X X X IV .
„N ow a R eform a” w ychodzi dw a razy d z ie n n ie .

Honor p o r a m y  wyohodri codziennie i  wyjątkiem poniedna&for i dni poświąłeeonytk, 
. . iramer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

P p e n u m e p & t a  w y n o s i : NOWA
W m ie js c u .............................. \ ,
W Austro-W ęgrzech:

■ jednorazową przesyłką poczt, 
z dwurazową ,  „

W Państwie Niemiockiem . . . 
W innych państwach . . . .

roointa t piłrooints i kwartatiii*i nleiloezBl*
24 koron 12 koron 6 koron 2 korony

32 , 16 , «  > 2 kor. 70 k.
38 , 19 . 9 kor. 60 k. 3 „ 2 0 ,
36 „ 18 „ 9 koron 3 .  - »
48 , 24 , 12 * 4 „ -  .

Prenum*fralę i ogłoszenia  (inseraty) uprasza się idsylać wprost do A d m in ls t ra cy l
„N . R e fo r m y "  w Krakowie.

Redakcya: ul. Jagiellońska 10. Administracya: ul. fw. Anny 3. 
Telefon Redakcyi 41. Administracyi Nr 241. Dla rozmów zamiejscowych 1572.

Nr rach. poczt. Kasy oezozęd. 857.484.
Itekopisóu; nadsyłanych. R edakcya nie zwraca.

'W e  L w o w ie  sprzedaż numerów po 12 hl.: w Biurze dzienników S . S o k o ł o w s k i e g o ,  
ulica Jagiellońska 3 i w B iu r z e  P io h n a ,  ulica Karola Ludwika 9.

Cena num eru 10 hal,, z przesyłką pocztową 12 hal..
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W Y D & N IS  P O E M H E

P p e n u m e p a t ę  p r z y j m u j t ę ,  i
z a m ie js c o w ą  i Administracja „Nowej Reformy* i wszystkie urzędy pocztowe; m ie js c o ­
w ą :  Adminiatraoya „Nowej Reformy*. — Główna trafika w Rynku. — Agencja J. Hcpca?* 
i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul, Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Z a m ie js c o w ą  p r e n u m e r a tą  i  o g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmują: We L w o w ie  Biura 
dzienników: A. Buch6tab, ni. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. — 
W  J a r o s ła w iu  A. Amster. — W  T a r n o w ie  M. Rockach. — W  W ie d n iu  Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów),' I. Wołlzeile 6. — M. Dukes Nachfolger,
Haasenstein & Vogier (takie w Hamburgu, Frankfurcie n. K., Berlinie, Lipska, Bazylei
i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (Wollzeiłe). — W  P a r y ż a  Societó Mutuelle de Publioitś A. L orette , directecr,

61 Rue Rougemont. ,
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy* za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h ., za każdy następny raz 18 h. —
Nadesłane po 80 h. od wiersza. — G ło s y  publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re­
formy* (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 ega- 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych pronumeratorów.

&  J U  w  a .
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 23 czerwca
Urzędownie donoszą 22 czerwca po południu;

C:«za EL armia w» zacięte! waic? z Joint la Lwów.
f

Zastępca szeia sztabu generalnego V .  I l o e f e r  polny marszałek porucznik.
S T O I

L w ó w  P c i m .
K r a k ó w ,  23 czerwca.

(li. s.) W czoraj wieczorem zagrały krakow­
skie dzwony. A  .na falach ich potężnych dźwię- 
ficów popłynęła po ziemi małopolskiej radosna 
uvieść: Lw ów nasz, Lw ów wierny, Lw ów  po­
m nożycie! polskości, Lwów, sędziwa stolica w o­
jew ództw a ruskiego, Lw ów —  potężny bastyon 
■tal tury polskiej ma wschodzie, sos tał wydarty 
La rdzo potężnemu a jeszcze bardziej zuchwa­
łemu najeźdcy ze wschodu.

I dobrze .się stało, że dzwonom  krakowskim 
•powierzono rozgłoszenie tej w ieśc i/b o  tylko o- 
iie mają dość głos u ku temu, ty lko sercami 
dzw onów  uderzać .potrzeba —  w takiej chwili 
itv serca polskie... Słowa mówione i  pisane za 
słabe są dla jej objęcia.

W czoraj rankiem o  godzinie 6 minut 45 
spatłło moskiewskie jarzmo, dławiące stolicę aa- 
szego kraju od tego ponurego poranka, który w  
'dniu 3 września- zapisał tsię ogniem (Straszliwego 
Łólurw polskich .sercach. Od wczoraj 'Lwów jest 
w olny od swego — oswobo-dziciela-. Od wczoraj 
(drogie to miasto, jakgdyby ręką tytana rzuco­
ne, znalazło is-ię znowu tuż ‘obok na-s, gdy nie­
dawno jeszcze był tak daleko, tak st.rasz.nie da­
leko, "że jakgdyby-rozpływ ało się w  łzawej mg-le 
ismutku i rozpaczy. Od wczoraj czujem y ten 
iLwówznowu przy sobie, czujem y, że w  podwią­
zanej ręką barbarzyńskiego niajezdmka potęż­
nej arteryi naszego życia  narodowego, znowu 
zaczyna krążyć płyn życia.

Przybliżył -się ku mam nasz Lw ów  polski ze 
ewojem cierpieniem dziesięciomiesięcznego na­
jazdu. Odnazu zaś mby. sen ohydny, niby zmora 
trapiąca, ddleciał -t-en Lw ów mityczny, ten 
Lw ów  kłamany i okłamywany —  Lw ów  rdzen­
nic ro.syj-ski z popami. Eulogiusza.ini, guberna­
torami, -ochranami i carami. Już g o  nie ma. —  
''Już ,spadł w  przepaść niebytu, już .stał is-ię tylko 
iwsponmieiiiem i smutnem i obydnem  i śmiesz- 
nem zarazem.

•Bo niczego nie brakuje w tom wspomnieniu 
Najwięcej -w nieni smutku, dość ohydy, :a-lo kryje 
się tam także odrobiua komizmu. "Wszakże to 
tnie kto inny, jak sam -car biały, pan na-stu  
siedm-dziesięciu milionach niewolników obej­
mował go w posiadanie prawosławia, rosyjsko- 
ści i bizamtyńsko-iń-ongolskiego barbarzyństwa-. 
.(Wszakże nie kto urny, jak Mikołaj II. we wła­
snej małej osóbce % balkonu namiestnictwa 
Iwo-w-skiegO proklamował to mi-asto polskie per- 
dą jodyn ej, niepodzielnej ziemi —  rosyjskiej. 
A dziś! Jakże krwawo, jak straszliwie bezlito­

śn ie -odpowiedziała temu mocarzowi aiie ubłaga­
na logika rzeczy ludzkich! Już nie ma perty 
lwowskiej w  czapce monom-aebowej. iPcrła- wró­
ciła do  swoich właścicieli prawowitych, a w  tej 
■czapce .strasznej, po-d którą tyle się już udusiło 
i tyle dusi się ciągle, powstała —  dziura. I je ­
szcze niewiadomo, co  przez tę dziurę do  wnę­
trza Losy i wpadnie...

Generalissimus rosyjski dawno już .otrzymał 
bd  swego bratanka -szablę z napisem: »0-swobo- 

'  dzicielowi Galicyi!* -Jaki użytek uczyni z tego 
morderczego narzędzia teraz, k iedy w  ręku je ­
g o  stało -się ono symbolem nie tryumfu, lecz ka- 
’ry, ciężkiej ka.ry za świętokradzki zamach bar­
barzyństwa na kulturę, kary za niesłychaną k> 
fołudę wyzwialauia wolnych przez —  niewolni­
ków ?
r, Pisano, że kiedy Radce Dimitrjew-owi donie­
siono -o zwycięstwie w-ojsk sprzymierzonych 
nad Dunajcem, spokojny ten człowiek, załamu­
jąc z rozpaczą ręce, wykrzyknął: ^Przegraliśmy 
w ojnę!« I nie omylił się. Carat przegrał wojnę. 
Postawił w niej najwyższą stawkę swoich dzie­
jów , -rzucił nla kartę galicyjską miliony biednych 
m użyków i —  przegrał. Albowiem nie może byę 
aby" ślepa siła, kierowana niemoralną dłonią 
żłobić mogła d rog i cywilizowanego świata.

Lw ów  znowu nasz! W  tych trzecli slowacli 
zamyka, się nowa epoka dziejów  Polski, dzie­
jów  Auistryi, dziejów  Europy i całego świata. 
Bo Lw ów  rosyjski .stał się był symbolem —  ko- 
zaczejącej Europy. Powoli, poprzez -wiele poko­
leń rozwijać się będzie ten wątek skutków, któ­
rych przyczyna nazywa się krótko —  »odzy­
skanie Lw owa«. Już dawn-o zabliźnią się remy, 
przez najeźdcę temu miastu i krajowi zadane, 
już dawno dziś jeszcze piekący ból najazdu po­
zostanie tylko -opowieścią, ciągle na nowo o-
powiadaną. i zawsze chciwie słuchaną, a niestru­
dzony -kołowrót dziejów będzie ciągle cdw ljał 
tę nić złocistą, którą wczoraj los szczęśliwy za­
dzierzgnął.

Promienie dzisiejszego świtu musną pieśeiwie

strzeliste wieże Lwowa i poraź pierwszy dolecą 
do nas niczbrukane dotknięciem moskiew­
skich .sztandarów na tych  wieżach. Spojrzyj­
m y na to słońce,które już.patrzy na w olnyLw ów  
i niechaj się dusze nasze T-ozsion-eeznią. 'Niechaj 
jasność radosnego dnia opromieni czoła i nie­
chaj zajaśnieje całą potęgą sw ego blasku nad 
sędziwą głow ą wielkiego monarchy, któremu 
-oto los zsyła pocieszenie ogromne i nagrodę :aż 
nadto zasłużoną.

Witamy Lw ów  i drogich rodaków lw ow skich 
jak wędrowców, wracających z  długiej i nie­
bezpiecznej drogi. Niechaj odpoc-zną najpierw. 
Potem zaczną- się opowieści... Bo wiele, bardzo 
wiele mamy sobie -do powiedzenia.

'do AJcwnAart-ytfu-sK.

-o , 
ęfoibko  »v

Komunikat sztabu austro-węgierskiego.
(Telegramy c. k. Biura korespondencyjnego.)
' *" ; Wiedeń, 23 czerwca.-S

Urzędowo donoszą 2-2 czerwca 1915: £•/
Walki około Lwowa trwają dalej. Rosyjska linia obronna na puiudnie od miasta została 

wczoraj na terenie na zachód od Doraleld przez nasze wojska ^/zełamana. Zajęto w kilku miej­
scach przejścia przez potok SzczereA Poszczególne urządzenia fortyfikacyjne ta frondę za­
chodnim i p ąnocno-zachodnim Lwowa dostały się po zaciętych wałkach w nasze posiadanie, 
przyczem się zwłaszcza wiedeńska obrona krajowa szczególnie dzielnie biła. Wojska niemiec­
kie wzięły szturmem wzgórza na zachód od Kulikowa i wrzuciły wśród najcięższych strat dla 
nieprzyjaciela wszystkie kontrataki Rosyau.

Na południe od Dniestru ogółem położenie niezmienione. Takie wczoraj odparły wojska 
armii Pflanzera rosyjskie ataki wśród ciężkich strat dla nieprzyjaciela.

Nad Tanwią J w'Polsce położenie niezmienione.
Zastępca szefa sztabu generaln., v. H 8 f e r,

V A marszałek polny porucznik.

\

Walki z Włochami.
(Telegram c. K. Biura korespondencyjnego.)

*« • Wiedeń, 23 czerwca.
Urzędowo donoszą 22 czcrwfcja 1915:
Koło Pławy odrzucono znowu kilka nieprzyjacielskich ataków Lennik włoski rzucił bez 

skutku bomby na Gorycyę.
Na wszystkich frontach zużywa nieprzyjaciel wiele amunicyi działow ej, ale zresztą zacho­

wuje się biernie. /  Zastępca szefa sztabu generaln., v .H 6 f  er,
marszałek polny porucznik.

   ----------O----------------------------------  .!

Oflŝ sMaial© Lwowa 
p o i  w z g l ę d e m  w o j s k o w y m

Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 23 czerwca.
Biuro Wolffa, ogłasza: Wielkia główna kwatera, 22 czerwca 1915.

, f
% Południowe-wsebodni teren wojny.

Walki na północ i zachód od1 Lwowa trwają w dalszym ciągu. Na zachód od Żółkwi Ro 
syanie dziś w nocy zostali zmuszeni- do odwrotu ze swych pozycyj.

Wojska niemieckie i austro-węg. korpusu armii, walczące"’'- ”  
czerwca, początku ostatniej ofenzywy, w okolicy Przemyśla
rów i 58.000 rosyjskich żohrerzy oraz zdobyły 9 dział i 136 karabinów maszynowych,

dnej strony o Karpaty, z drugiej o Bałtyk, bę­
dzie ustawicznie narażana na odcięcie w K ró­
lestwie przez równoczesny wmarsz wojsk au- 
stro-węgierskieh na W ołyń, oraz niemieckich 
na- Mazowsze i Litwę.
\ Dzieje dotychczasowej w ojny z Rosyą, to są 

jdzieje zaciekłego zmagania się około rozwiąza- 
tro-W ęgier i Niemiec z R o -;:łia  tego dylematu: albo Rosya zajmie Galicyę 
‘hwilą. kiedy pierwsze od- j i  Prusy, albo też Królestwo Polskie zajęte zo-

Kraków, 23 czerwca.
Pod względem wojskowym  można nazwać od­

zyskanie Lwowa zamknięciem całego jednego 
okresu w ojny Aust 
syą. Z tą . samą chwilą
działy sprzymierzonych armij w kroczyły z p o - ,stanie przez Niemcy i "Austro-W-ęgry.
wrotern do  stolicy po  dziewięciomiesięcznej j I oto z tych zaciekłych zmagań się E o s  y  a 
prawie nieobecności, zadecydowane zostało ró- w y c h o d z i  p o g r o m i o n a  z u p e ł n i e ,  
wnież oswobodzenie z pod  moskiewskiego n a - , £ e armia. r o s y js k a  po zajęciu Lw owa przez 
jazd u całej wschodniej Galicyi, a zatem przy- 'Spr ;i .micrz01ie wojska n i e  b ę d z i e  s i ę
wrócenie tej samej podstawy operacyjnej, jaką m o g ł a xi t r z y  m a ć już ixa pozostałym  tc-
posiadały wojska a u s t r o -w ę g ie r s k ie ,  oraz sprzy- r e u je  wschodi)iej Galicyi, n ie  ulega- najmniej- 
mierzone w o js k a  n ie m ie c k ie ,  na s a m y m  począt- szpj Wą (,p liw o ś c i.  N ie  m iałoby to  też najmnioj-

Z jednej strony obronienie posia-
zej wątpi

ku k a m p a n ii .  _ . ! szego celu.
Mieliśmy już możność w ocenac n a s z jc i  ^anja Lwowa, z drugiej zaś zdobycie tego po- 

sytuacyj wojennych wx kazać, ze y » z js  e t siadania, musiały być celem wszystkich ope- 
tw y w kainpami bierpniou j i  ̂ s . j racyj strategicznych. Lw ów bowiem nictylko 
biegłego roku ro )• o L w o - . UI f  6w0j,

v n w y  awtuui zanuazem uu w m v/xu  —  r - -«   ̂ ‘ /  icf  ,a 1C'>'i , ^ a wt)V'.C7'ji '> e iTi tradycyę, przez rolę stolicy kraju, panuje nad
memieokie i austro-węg. korpusu armii, walczącego w ich związku, zabrały od 12 jstkich strategicznych pociągnięć, a celem t jm  woj eV ództw em  ruskiem dawnej Rzeczypospo-
izatku ostatnie i ofenzv,wv. w okolicy Przemyśla i Jarosławia do niewoli 237 oflce pozostała i w da szym toku w ojny, gdy  potrze- . p amije on faktycznie jako punkt ogni-

ba było pod  naporem rosyjskiej nawały daleko k '  w s  £ v  s t. k  i ................
sie cofać, b y  nastennie wziąć odpowiedni r o z - jA  . •_____ t . .

Wschodni teren wojenny.
Położenie niezmienione.

Zachodni teren wojny.
5 Na zachodnim brzegu kanaK "na północny zachód od Dixmuiden ataki nieprzyjadelskie

na rrzy przez nas obsadzone folwarki zostały odparte. _
Na północ od Arras trwały także wczoraj przeważnie walki daałowe. Francuskie ataki 

piechoty koło »labirynlu« na południowy zachód od Neuyilie o północy odparto. ;;
W  Szampanii na zachód od Perthes wysunęliśmy naprzód naszą pozycyę.
Na xvyrżynach Mozy trwały walki wśród ognia ciężkiej artyleryl przez cały dzień. Dziś ra­

no o godz. 3 przedsięwzięliśmy kontratak i oczyściliśmy prawie w zupełności nasze rowy z n e- 
przyjaciół, którzy tam wtargnęli, przyczem wzięliśmy 130 jeńców. Nieznaczny atak nieprzyja­
cielski kolo Marcheviłle lekko odparto. Na wschód od Luneville rozwinęliśmy koło Laintrey 
nowe walki straży przednich.

W  Wogezach parzenitórnsmy plancwo dziś nasze pozycye bez naporu ze strony nieprzyja­
ciela, na wschodni skraj terenu walk na wschód od Sondernacb- Koło Hilsenfrist nieprzyja 
ciel przy ponownych atakach poniósł ponownie poważne straty.

Nasi lotnicy obrzucili bombami stacyę lotniczą Courcelle na zachód od Reims. Nieprzyja­
ciel rzucił bomby na Bruegge i Ostendę, nie wyrządził jednak szkody woj‘skowej.

Naczelne kierownictwo »Tnii

- £ r , s>xvu \y \ \ oi - A- i c l i  l i n i j  lc o m u n i k u-
lę cofac, b y  następme wziąć odpowiedni r o z - , c y  - n ę h Jest to riiej a.ko serce -całej tej

pęd do odwetu. _ -połaci kraju z którego rozchodzą się we
Filozofia w ojny jest ostatecznie “ 0SYC ^Pr? ‘ : wszystk ;óh kierunkach linie kolei żela-znycS, 

sta. Celem w ojny jest wygrać. O czyw iście, O.0pc[1-ice_ \  wiadomo przecież, że mimo 
w ygrywa się nietylko przez zniszczenie niepiz^ - 1  zmicr/ iania gię w cjąffU wieków techniki w ojny 
jacielskiej armii, ani tez tylko P1 , , i sposobów walczenia, to jedno pozostaje trwa-
terenu strony przeciwnej. Czasen * ^  . niezm-ienne: teren i jego  przyrodzone wa-
idą z sobą w parze, w spreraąc suZ ^ e™®ie. Linie ^  . dr6g są t0 jderunki, wzdłuż
Zajmuje m ęnieprzyjacielskiteren , dzt|k z m  któ h suwały pię wojenne iwyprawy nie-

S Y J t r a r S m  S i  ludów ,ąk  i w
teien musi byc ceiem oj  ̂ , „ 1ń warunkach najnowocześniejszej techniki. —
I T t e g j  wialnie B ie r z a  pogrom  siiy bo jow ej <W» » * »  t »  od  warunków
przeciwnika* Teren T\rteciy przedstawia* drugo­
rzędne tylko znaczenie, służąc za podstawę o- 
peracyj w o jsk ow y ch ! nie więcej. . . f  . .  b

Operacye rosyjskie wszelako najdobitniej ,nouozie  ^  .W 4. 
wskazywały na to, że idzie im o trwałe n ab y -' ^  ’
cie terenu wr Galicyi. W skazywał na to i cały 
sposób ich  rządzenia się w kraju w ciągu tej 
dziesięciomiesięcznej inwazyi. Kampania wo­
jenna po  stronie rosyjskiej miała za nić prze­
wodnią. rzucone niegdyś uwagi strategiczne 
Kuropatkina, k tóry -był tego zdania, że posia­
danie Galicyi -i Prus Książęcych rozstrzygnie 
o posiadaniu Królestwa Polskiego. Jeśli R o­
sy, nie postara się o to, aby oprzeć się z je-

terenu jest może większa, gdyż zaprowianto- 
wania dla tych olbrzymich armij -oraz anuini- 
cyi nie znajduje się po drodze, lecz trzeba ją

Teren jest tensam, a .zatem i sytuacye w o j­
skowe się powtarzają. Z zajęciem tego -cgniska 
linij kom unikacyjnych przez Rosyan we wrze­
śniu ubiegłego roku armia austro-n cgiorsKa 
szukać musiała oparcia się ô  swoje dalszo li- 

obronne, oby nie stracić własny cli t\l-nie
nych połączeń, oraz kontaktu z armią sprzy­
mierzoną. Nieprzyjaciel, dzięki opanowaniu 
całej tej rozgałęzionej sieci kom unikacyjnej.* 
górował. O b e c n i e  w  t e m _ 1 e p s z e m



f l ó  w A U  fi fi O R M A

p o ł o ż e n i u  z n a l a z ł y  s i ę  a r m i e  
s p r z y m i e r z o n e .  Odzyskały one o g n i ­
s k o  całej komunikacyjnej sieci, a zatem 5 
możność najprędszego rozporządzania, swoje mi 
siłami. Teraz na odw rót nieprzyjaciel będzie 
musiał szukać oparcia o linię swoich własnych 
'połączeń. Oczyszczenie reszty kraju z nieprzy­
jaciela jest tedy obecnie fraszką, skoro armie 
sprzymierzone ustawicznie znajdują się w roli 
ścigających i następujących na pięty zwycięz­
ców, armia rosyjska zaś w roli nie m ogącego 
się zebrać do jakiegokolw iek oporu rozbitka. 
O d z y s k a n i e  L w o w a  p r z y p i e c z ę ­
t o w a ł o  d z i e j e  c a ł e j  g a l i c y j s k i e j  
k a m p a n i i .

Gdy idzie o  wojskową ocenę jakiegoś za­
mkniętego już okresu w ojny, można g o  trakto­
wać z dwojakiego stanowiska: ze stanowiska 
terenu, który się uzyskało, oraz rodzaju opera- 
cy j, jakie na terenie tym zostały wykonane. 
Co do terenu, jakkolwiek zysk na nim od 
podjęcia  ofenzyw y majowej jest olbrzymi, fak­
tycznie jednak przedstawia się cała ta. ofenzy- 
wa tylko jako odzyskiwanie tego, co się utra­
ciło dawniej. Lecz w tern leży właśnie n i e ­
s ł y c h a n e  z n a c z e n i e  w o j s k o w e  tej 
ofenzywy, że wytworzyła ona już możliwość 
odzyskania tego, co się utraciło.

Rosyanie wiedzieli dobrze na początku w oj­
ny, że muszą zdobyć Prusy i Galicyę, albo n- 
tracić Królestwo Polskie. Tu nie było wyboru. 
Postanowiły tedy uprzedzić armie centralne i, 
uzyskawszy wcześniej gotow ość bojową, zalały 
masami ludzkiemi Prusy i Galicyę. Ten zalew 
odrzucił operacye w ojsk sprzymierzonych, któ­
re szły na Królestwo Polskie, i zabrał ‘im za­
razem podstawę operacyjną dla przeprowadze­
nia w ygotowanego planu. Posiadanie Króle­
stwa Polskiego zależeć musiało od szybkości 
operacyj po jednej lub po drugiej strome. —  
Z szybkością niesłychaną, wyjątkową wprost 
w dziejach wojen, rzuciła się tedy Rosya, aby 
uniemożliwić faktyczne odcięcie Królestwa. Po 
zwycięskich bitwach armie austro-węgierskie, 
zagrożone na tyłach, musiały się w ycofać i za­
niechać ofenzywnego planu.

To, co się stało obecnie, jest p r z e k r e ­
ś l e n i e m  tych dziesięciu miesięcy śmiertel­
nych zapasów. W szystko, co  Rosyanie uzy­
skali w swojem uderzeniu potężnem, wydarte 
im zostało z  powrotem. Rezultat dla nich z 
tych dziesięciu miesięcy w ysiłków  r ó w n a  
s i ę  t e d y  z e r u .  Co do nas, odzyskaliśmy 
napowrót swój teren. Jeżeli więc o stan fak­
tyczny idzie, który się w terenie wyraża, rów­
nież doszliśmy, po powetowaniu minusów, do 
punktu zerowego dopiero. D ołączyć wszelako 
trzeba do tego bilansu fakt, że na tym tere­
nie zostały w y g u b i o n e  o l b r z y m i e  
m a s y  r o s y j s k i e ,  przed których naporem 
musieliśmy się cofać tak długo, i że przez ten 
czas zdołaliśmy armie nasze doprowadzić do tak 
znacznej siły bojowej, i ż  t e r a z  s t a n ę l i ­
ś m y  g ó r ą .  Operacye tedy wojskowe, któ­
re się dokonały na tym terenie, prawda, od­
zyskanym tylko, s ą  t y m  o l b r z y m i m  
s u k c e s e m ,  który na 2>plus« naszego rachun­
ku za-pisać wypada.
. Zysk, czy utrata terenu, ma zazwyczaj prze- 
dewszystkfem moralne znaczenie. Jest to naj­
widoczniejsza, najoczywisfsża, najbardziej ude­
rzająca- oznaka, wskazująca, kto zwyciężony 
jest, a kto jest zwycięzcą. Zrozumiały więc 

ten nastrój przygnębienia, jaki panował 
wśród ludności, zmuszonej do porzucenia ca­
łego swego mienia, którego zapewne nie zoba­
czy więcej, i do tułania się po obczyźnie. Lecz 
jest to ty lko popularna wymowa wojennych 
wypadków. Odzyskanie terenu, które popular­
nie dowodzi, że potrafiliśmy się odbić i że je­
dnak jesteśmy teraz górą, ma wszakże nie tyl­
ko takie-moralne znaczenie. J e s t  t o  f a k t  

’ n i e s ł y c h a n e j  s t r a t e g i c z n e j  w a g i .  
Pokazuje się bowiem, że Rosya nie potrafiła 
utrzymać w rękach swych tego, co  jej miało 
zapewnić bezpieczne posiadanie Królestwa Pol­
skiego. Atak Rosyi, którym  akcyę sprzymie­
rzonych armij, wymierzoną na Królestwo, mia­
ła uprzedzić, po ciężkich dziesięciomiesięcznych 
wysiłkach został odparty. Temsamem zaś zo­
stała przywrócona p i e r w o t n a  p o d s t a ­
w a  o p e r a c y j n a ,  z jakiej wychodziliśmy 
w sierpniowej ofenzywnej kampanii. Został re­
stytuowany ten stan rzeczy, jaki był na po­
czątku wojny, a temsamem i restytuowany zo­
stał plan kierownictwa armij sprzymierzonych, 
k tóry wyraźnie się uwydatnił wiclkiemi bitwa­
mi pod Kraśnikiem, Lublinem i Zamościem.

Odzyskanie Lwowa, jak  widzimy, zamyka 
ten pierwszy okres w ojny z Rosyą, który pole­
gał na obronie przed zalewem przez wrogie ma­
sy, oraz na w y c z e r p a n i u  w r o g a. Te­
raz przejść już można d o  otwarcia o k r e s u  
d r u g i e g o ,  polegającego na podjęciu planu- 
kampanii naszej z początku w ojny, której w y­
raźnym celem była —  Warszawa. Ku temu 
celowi też zwrócone są już oczy armii arcyks. 
Józefa Ferdynanda, walczącej, jak wiadomo 
z urzędowych komunikatów, w tej chwili znowu 
na ziemi sandomierskiej i lubelskiej.

T • D-

Z.FrzswGrsfea i ®3s®llsy.
(Korespondencya »Nowej Reformv«.)

Jarosław, 19 czerwca.
Miasto Przeworsk i powiat prawie cały były 

ustawicznie terenem przemarszów w ojsk au- 
stryackioh i nieprzyjacielskich, a także wielu 
bitew w rozmaitych fazach obecnej kampanii 
wojennej. Najwięcej ucierpiała dawniej część 
powiatu, bezpośrednio przylegająca do Sanu, 
gdzie w październiku podczas znanej ofenzy­
w y  auśtryackiej, rozgryw ały się niesłychanie 
mordercze boje o  charakterze pozycyjnym . —  
Wszędzie widać row y strzeleckie, okopy i wy­
boje, któremi pola w Przeworskiem są poora­
ne. Samo miasto Przeworsk narażone również 
było  na strzały obustronnych wojsk nieprzyja­
cielskich. W śród mieszkańców zapanował wiel­
ki popłoch i groza, gd y  na miasto padać za­
częły pociski armatnie i karabinowe. Nawet 
na ulicach miasta przyszło do bitw y oddzia­
łów  konnicy i piechoty, która zakończyła się 
pomyślnie dla oręża austryackiego.

Podczas półrocznej z górą 'inwazyi nieprzy­
jacielskiej, przeżyli mieszkańcy bardzo ciężkie 
chwile, które niezatartein piętnem w yryją się 
w ich pamięci.

Około 1000 osób z pośród mieszkańców Prze­
worska (w tem ogromna większość żydów ) o- 
p 'iściło w pierwszych dniach Listopada z. r. mia-

sto, na wiadomość o zbliżaniu się w ojsk nie­
przyjacielskich, które plądrowały po drodze 
wszystko. Prawie cała inteligeneya urzędnicza 
również wyjechała, nie m ając tutaj zapewnio­
nych żadnych środków utrzymania, po ewakua- 
cyi miasta przez nasze władze. Burmistrz p. 
St. ń w i t a l s k i  pozostał na swojem stano­
wisku, taksamo i proboszcz tut. ks. G o n d o ­
l e  w s ki ,  którzy w najtrudniejszej sytuacyi do­
pomagali mieszkańcom radą i wskazówką do 
przetrzymania wszystkich^ katuszy i udręczeń, 
doznawanych ze.strony wojsk rosyjskich, czem 
dobrze zasłużyli się w mieście. Zresztą życie w 
mieście jakby zamarło. Żadna z instytucyj hu­
manitarnych. społecznych czy kulturalnych nic 
była czynną. Już w pierwszych tygodniach po­
bytu Rosyan dawał się w  mieście odczuć dotkli­
wy brak najrozmaitszych artykułów żywności, 
jak soli, mąki, chleba, cukru i t. p. Za to zaś 
produkty, które można było otrzymać, musia­
no płacić wręcz nieprawdopodobne ceny. — 
W miesiącach zimowych g‘lód bardzo dotkliwie 
dawał się mieszkańcom we znaki. Około 80 ro­
dzin przymierało głodem, zaś w sferach uboż­
szych szerzyły się rozmaite choroby epidemi­
czne. Środków opałowych także zabrakło tak, 
że wśród trzaskających mrozów mieszkania nie 
były wcale opalane.

Tak było w mieście Przeworsku. Nie lepiej, 
a może nawet gorszy stan rzeczy byl na wsi. 
W ioski Głogowiec, Ubieszyn, Gorzyce ucierpia­
ły najwięcej. Spalone one zostały do połow y 
lub trzech czwartych. Te wioski i wicie innych 
pozostawały również pod względem s a n i t a r ­
n y m  w najokropniejszych warunkach, za cza­
sów inwazyi nieprzyjacielskiej. Na tym  punkcie 
gospodarka moskiewska co  do niechlujności 
nie znajdzie chyba równej w Europie. W nę­
trzności zarżniętych krów, niezakopane trupy 
koni, bardzo płytko pochowane, przeważnie w 
okopach, zwłoki poległych żołnierzy rosyjskich, 
rozsiewały straszną woń na całą okolicę. 
Dopiero za wkroczeniem zwycięskich wojsk 
austryackich ten fatalny stan się poprawił, dzię­
ki energicznym zarządzeniom kompetentnych 
czynników.

W  Gorzycach, Ubieszynie, Głogowcu, Mar­
kowej ludność cierpiała głód. Około 300 rodzin 
było pozbawionych środków do życia w tych 
gminach, a nie wiele lepiej działo sic i w innych 
wioskach, wskutek bezprzykładnych praktyk 
stosowanych przez żołnierzy rosyjskich przy 
rekwizycyach. Gminy, które położone są zdała 
od głów nych traktów, trochę lepiej się pre­
zentują pod względem zaprowiatowania. Pomi­
mo tego jednak niemal w  każdej gminie liczba 
rodzin, które podczas inwazyi cierpiały skraj­
ną nędzę, wynosiła 30—50. Dzisiaj jest lepiej, 
co zawdzięczać należy wysiłkom podjętym  przez 
organa rządu i czynniki obywatelskie, zawią­
zał się komitet ratunkowy, celem złagodzenia 
nędzy wśród ludności.

O losach w i e l k i e j  w ł a s n o ś c i  ziem­
skiej szkoda wspominać. Jak w innych powia­
tach, tak i w Przeworsku. —  Pola nieobsiane 
z powodu braku żywego i martwego inwenta­
rza, zarekwirowanego w zupełności przez Mo­
skali.

Także wiele gospodarstw chłopskich w czasie 
zbliżających się żniw pustką zaświeci, ho z wio­
sną nie było ziarna na zasiew.

Brakło koni, których n. p. we wsi posiada­
jącej przed wybuchem 200 zaprzęgów, pozosta­
ło podczas inwazyi zaledwie 15 —  i to bezna­
dziejnych maroderów, brakło również i narzę­
dzi rolniczych, które Moskale rćkwirowali na­
wet u chłopów, i wywozili do Rosyi, bo im się 
spodobały, jako przydatniejsze do uprawy roli, 
niż ich własne rosyjskie. 10

Ze rola chłopska nie stoi przeważnie odło­
giem, zapisać to należy na dobro charakteru 
chłopa polskiego i jego  niezwykłej wytrwałości. 
Mając polo niezaorane, choćby łopatą zryje je 
i zasieje, sam z dziećmi wprzęga się w pług 
i brony, byle tylko ukochanej ziemi ojczystej 
nie pozostawić na zmarnowanie. Chłop polski 
na ziemi sw ojej, jak  twierdza stoi niezłomna, 
jak tarcza mocna i puk lerz  ochronny ojców  na­
szych, przetrzymał nawałę nieprzyjacielską 
i tęsknie lepszego dla siebie i o jczyzny całej 
w yczekują jutra. - P.

KRONIKA!
Kraków, 23 czerwca.

Następny numer „Nowej Reformy" ukaże się 
dziś o godz. 2.30 po poł. W razie potrzeby wyda­
my wcześniej nadzwyczajny dodatek.

- 'S r o u „ , S y C ż e r w y | .

my publiczności, .przeważnie ich rodziny. —  Na ki rządowe, orara osoby prywatne zajęte 6ą ze- 
dworcu panował wielki ścisk. Publiczności jednak I stawianiem szkód, zrządzonych wskutek inwazy?

-zyskanie Lwowa. Dzień wczorajszy zapisze 
się głęboko w pamięci mieszkańców naszego mia­
sta. Po kitkodniowem, pełnem nerwowego napię­
cia. oczekiwaniu, otrzymano wczoraj wieczór upra­
gnioną wiadomość, iż Lwów, stolica naszego kra­
ju, po blizko 10-miesięcznej niewoli rosyjskiej, do­
stał się znowu, i daj Boże, na zawsze, w nasze rę­
ce. Wiadomość, niesiona lotem błyskawicy, znala­
zła się niedługo na ustach wszystkich.

na peron me wpuszczano, to też gromadziła się 
ona przez cały dzień na dziedzińcu przed dwor­
cem i tam żegnano odjeżdżających.

Pięć dni wśród ewakuowanych. Otrzymujemy 
następujący komunikat: Obowiązkiem narodo­
wym, społecznym 5 ludzkim Krakowian'jest utrzy­
mać dalszy kontakt z kilkunastotysięczną ludno­
ścią naszego miasta, która od jesieni przebywa w 
czasowej, a tak długo już przewlekającej się go­
ścinie u obcych. Komitet krakowski dla niesienia 
pomocy ewakuowanym zwołuje w tym celu na 
czwartek 24 b. m. na godz. 6 wieczorem do sali 
Bady powiatowej (ul. P3jarska 1) zebranie, na kt-ó- 
rem między innemi delegatki komitetu opowiedzą 
o pięciodniowym pobycie swym wśród ewaku­
owanej ludności w Chocani w Czechach. NależyPrzyjęto .

ją entuzjastycznie. Przechodnie zatrzymywali się spodziewać się, że zajmująca ta relacya ściągnie 
na ulicach, pytając znajomych, informując się w za-1 na zebranie wyjątkowo licznych uczestników. Ko­

mitet zaprasza gorąco wszystkich, którym nie są 
obojętne losy tysięcy naszych współobywateli, 
przebywających zdała od ojczyzny i rodzinnego 
miasta.

Hojna ofiara. Na listę Daru Narodowego Trze­
ciego maja T. S. L. p. Piotra Klimeckiego, naczel­
nika urzędu podatkowego w Mszanie Dolnej, zło­
żyła ludność tego okręgu przy sposobności odbie­
rania zasiłków dla rodzin żołnierzy, bardizo po­
ważną kwotę: 1225 K 30 h — przeznaczając 1j3 na 
T. S. L., ,/3 na fundusz sierot po poległych legio­
nistach, ł/3 na niezdolnych do pracy legionistów, 
oraz wdowy po poległych legionistach. Zarówno 
szlachetna inieyatywa p. naczelnika Klimeckiego, 
jak i hojna ofiara ludności powiatu mszańskiego.

jem.
Czekano jeszcze potwierdzenia wiadomości. Za­

miast urzędowej depeszy, która z natury rzeczy 
nie mogła nadejść tak prędko, usłyszano donośny 
gios wszystkich dzwonów w kościołach krakow­
skich z górującym nad niemi przeczystym, srebr­
nym tonem Zygmunta. Zapewnienie to, tak chara­
kterystyczne, stanowiło dowód dostateczny. Gra­
py osób przystanęły na ulicach, w Rynku zgroma­
dziły się rzesze publiczności. Na twarzach wszyst­
kich malowała się radość. Gdzieniegdzie wykrzy­
kiwano głośno jakiś szczegół, powtarzany następ­
nie dokoła. To ktoś z lepiej poinformowanych 
pizytaczał godzinę, w której wojska nasze wkro­
czyły do Lwowa.

Wiadomość szła z ust do ust, każdy, kto o niej zasługuje „£i najwyższe -uiznanie. Zarząd główny 
wiedział, spieszył, by zawiadomić rodzinę łub zna T- s - I>°dająe "akt ten do publicznej wiadomo
jomyeh. Po cukierniach, kawiarniach, trafikach 
restauracyach i sklepach, na Rynku, plantach’ 
wkrótce już o niczem nie mówiono, tylko o wol­
nym Lwowie. Na Rynku i na ulicach zapanował 
żywy ruch, tłumy publiczności rosły i zwiększały 
się z każdą chwilą. W mieście nastało dziwne pod­
niecenie, nastrój radosny ogarnął wszystkich. — 
Ściskano się wzajemnie i składano życzenia

ści, poczytuje sobie za miły obowiązek podzięk,o- 
wać izarówno p. Klimeckiemu, jak i ofiarodawcom 
publicznie. Prezes dr Ernest Bandrowski, sekre­
tarz Stan. Rymar.

Odczyt. W porozumieniu z Naczelnym Komite­
tem Narodowym urządza komitet edukacyjny w 
Krakowie na swym kursie pedagogicznym w dniu 
27 b. m., w niedzielę, odczyt dyrektora szkoły han-

Przedmiotem serdecznych owaeyj byli wszędzie p łow ej w Będzinie, p. Sujkowskiego. Odczyt na
uchodźcy lwowscy, pędzący żywot tułaczy w Kra­
kowie. (Jkwil tak radosnych, tak podniosłych, Kra­
ków od dawna nic pamięta.

Gdy tylko dzwony bić zaczęły, wkrótce zaczęto 
też dekorować miasto. Pierwsza chorągiew o bar­
wach państwowych ukazała się na gmachu komen-

temat ^Szkolnictwo handlowo w Królestwie Pol­
skiemu. zapowiedziany już poprzednio, nie mógł 
się jednak odbyć z powodów technicznych. Inte­
resujący i aktualny temat, jakoteż osoba prelegen­
ta, dająca rękojmię wyśmienitej znajomości Sto­
sunków, sprowadzą zapewne licznych słuchaczy,

dy twierdzy. Natychmiast takż( udekorowano chcących zapoznać się z tą dziedziną stosunków 
gmach magistratu k.rakowslRego, pałac Larysza, 
wieżę ratuszową, Bramo Floryańską. gmach miej­
skiej straży pożarnej. Również na wieży Maryac-jmuzycznego

K rólestwa Po]skiego.
W ieczór uczniów konserwatorium Towarzystwa

w Krakowie odbędzie się w piątek
wywieszono chorągiew. Gmachy starostwa,5 ^  czerrtca Vt Tow. lekarskiego, ul. Radzi- 

policyi i innych władz rządowych takżo wkrótce wiłlowska 4,. pod kierunkiem artystycznym dy- 
ozdobiono chorągwiami o barwach państwowych.]1aktora dr Władysława Żeleńskiego. —- Pi ogram. 
Za tym przykładem poszli prywatni właściciele! Fułdau. Allegrctto grazioso pna Irena Ku- 
realności i wkrótce także ulice Bracka, FloryańJ prowska, klasa prof. Brandysa. 2. ITaendel. So­
ska, św. Anny, wreszcie Rynek były pięknie ozdo-!na  ̂ L-dur i II cz .na skrzypce i fortepian p. La- 
bione chorągwiami o barwach narodowych. Na ker Marek, pna  ̂Kmczyńska Zofia, kl. prof. Wie- 
wojskowych budynkach powiewały wieczorem już rzilchowskiego i Krrzyształowioza. 3. a) Hummel.

Solo 
dur •

z koncertu A-moll; b) Liszt. Nokturn As 
pna Dygatówna Ilel, kl. prof. Drozdow&kie-

wszędzie sztandary państwowe.
W  mieście do późnej nocy panował ruch niezwy­

kły. Przed lokalem administracyi naszego pisma "°- 4. Mozart. Koncert D-dur. Gzęść I p. Schus- 
przy ulicy św. Anny czekały tysiące publiczności, s êr Józef i pna Kulczyńska^ kl. prof. Wier: i- 
spragnionych bliższych szczegółów o odzyskaniu drawskiego i Krayszt.ałowicza. 5. Chopin. W aryacye 
Lwowa. " jB-dur — pna. Zofia Kulczyńska, kl. prof. Krzyszta-

Urzędowa wiadomość nadeszła o godzinie 9 wie- - l°w4eza. 5. Grieg. Sonata G-dur fortepian i skrzypce, 
czór. Niedługo później ukazał eię na mieście nad- Gzęść I, p. Fcrber Wiktor i pna Peterowna i. aiya, 
zwyczajny dodatek „N ow ej Reformy"; pubiicz- k l  Prof- Wicrzuehowskiego i Barabasza. 7. a) Mo- 
ność rzuciła się skwapliwie: pismo wyrywano zart. Allegro i Audante, z sonaty D-dur, b) Lo^^ch-
rąk szczęśliwców, którzy je pierwsi zdobyli, miej- choru. Et.uda B-dur pna Szkocka Zofia, >.. 
scami czytano depeszo w głos. — Radość nie mia- Żeleńskiego. 8. Chopin, a) Prelur j  m; b) Po­
ła granic, gdy dowiedziano się, że Lwów zdobvla l°neŁ Pna Peterowna ł  arya, kl. prof. Baiaia- 
nasza bohaterska'armia, w której tylu walczy źoł- S7a- a) Gkmlani. a.) Car m,o hm ; b) Scena Amne- 
nierzy, związanych bezpośrednio zarówno z od zy -™  * *P- Aiflib P- Bodnickn Franciszka, kl. prof.
skaną stolicą, jak z naszem miastem. Rozentuzya Ludwiga. — Początek o gódz. 7 wieczór. — Bilety

i zmowane tłumy publiczności wznosiły radosne ™ księgarni Krzyżanowskiego poi _ L Ił 1 r. r, 1 . Mf. l— 1 I ’ A „ 1, O 11 1 I I 1, r» 1

Kraków 
po odzyskaniu Lwowa.
Prezydent miasta Krakowa, dr Leo, wydał 

wczoraj następującą odezwę do ludności mia­
sta:

Obywatele!
* Lw ów odzyskany! B o h a te r s k ie  a r m ie  w try­
umfalnym pochodzie św ęcą znów świetne, zdu­
miewające świat zwycięstwa. .

Odzyskanie stolicy kraju przepełnia serca na­
sze wdzięczną radością i wlewa w nie otuchę, 
że ziszczą się niebawem nadzieje dalszego o- 
swobodzenia ziem polskich z pod jarzma m o­
skiewskiego.

Dziś na ustach wszystkich: 1  
Lw ów  odzyskany!

Nieszczęśliwa stolica drogiego naszego kraju, 
która przez szereg długich miesięcy była sie­
dliskiem władzy moskiewskiego najeźdźcy, o- 
dctchnęta swobodą, nieszczęśliwi jej mieszkań­
cy po strasznych przejściach doczekali sic zno­
wu upragnionej wolności.

Obywatele! r'V
Zwracam się do W as z gorącem  wezwaniem, 

abyście to  radosne święto godnie uczcili, b io­
rąc udział w  patryotycznych manifeśtacyach:

1) Dekoracya ogólna miasta chorągwiami o 
barwach państwowych, narodowych i miejskich 
w dniach 23, 24 i 25 czerwca b. r.

2) Po uroczystem  zebraniu członków  Rady 
stoł. król. m. Krakowa w środę 23 o godz. 9-ej 
wieczór, manifestacyjny pochód z pod gma­
chu ratusza ulicą Grodzką do  Kom endy twier­
dzy, gdzie deputacya miasta Krakowa i Podgó­
rza złożą życzenia w ręce JE. Komendanta 
twierdzy. *

3) Dziękczynne uroczyste nabożeństwo, urzą­
dzone przez Prezydyum miasta w  kościele ar- 
chiprezbiteryalnym Najśw. Maryi Panny we 
czwartek rano dnia 24 b. m.

Kraków, dnia 23 czerwca 1915 r.
Prezydent miasta:

Dr Juliusz Leo.

okrzyki na cześć armii, na cześć odzyskanego 1 
Lwowa. Nastrój ten przeniósł się z ulicy do restau- 
racyj, kawiarń, które otwarte były wyjątkowo
7.

1 K
00 hal. za krzesło. Cena programu 10 hal.
W prywatneni gimnazyum realnem prof. Stani­

sława Jaworskiego (Rynek 17) odbywają się egza-
powodu świetnego zwycięstwa, do 2 w nocy. — mina wstępne do klasy I do końca czerwca, a po 

Wszędzie panował gwar, ruch i życie. Lwów niejwakaoyach oil początku września, 
schodził nikomu z ust. Cieszono się i radowano | Sodalicya Pań krakowskich zawiadamia, że 
wszędzie. Ożywienie wr mieście, niebywale od da-j wobec wyjazdu Ojca Moderatora, posiedzenia we 
wnych dni, zaznaczyło się gwarnem życiem mia-jav0(R  23 b. m. nie bodzie.
sta do późnej nocy. Wszyscy czekają na bliższe I Z targu. Dowóz różnych artykułów żywności, 
szczegóły wypędzenia wroga ze Lwowa, której zwłaszcza jarzyn, na 'wczorajszy targ był znaczny, 
nam dni najbliższe przyniosą. Mieliśmy wczoraj ceny jednak mimo to trzymały się wysoko. Masło
cudny wieczór, jakiegośmy od dawna nie prze­
żyli.

Dziś wieczorem zamanifestuje cały Kraków

po 4 K 40 h kilo, jaja bardzo małe po 7 K 20 h 
kopa, za kurczęta żądano i płacono niebywałe ce­
ny — 4—5 K za parę. Ukazały się też już na

swoją radość z powodu odzyskania Lwowa, dziś rynku jagody leśne, po cenach równie wysokich, 
też miasto calc ozdobi się sztandarami. Będzie to! poziomki po 1 K 50 h za litr, .borówki po 60 h;

rosyjskiej. Podajemy taki wykaz szkód, sporfąN 
dzony w powiecie dąbrowskim przez osoby prywa-' 
łne. Przedstawia on się następująco: !
Budynki 1.943.1000 K
Urządzenia domowe? warsztaty 327.300 „
Pościel i bielizna 193.500 „
MateryaJy sklepowe 110.500
Narzędzia gospodarskie 235.850 „
Zwierzęta domowe 1.175.400 „
Siano, słoma zboże 224.200 ,.
Ogrody, parkany, ploty 108.900
Zasiewy, szkody w polu i lasach 100.700 „
Slraty v.- zarobkowaniu i dochodach 221.200 „
Dwory (ogółem) 1,750.000 „
Drogi gminne i powiatowe 1,260.00 „

Ogólna szkoda wynosi według teiro obliczenia' 
7.596.650 koron.

Biała, 21 czerwca. (Egzamin dojrzałości w semf- 
namim T. S. L.) Egzamin dojrzałości w semina  ̂
ryum naucz, męskiem T. S. L. w Białej odbył się 
w czasie od 17 do 19 czerwca b. r. pod prze- 
wodnictwem kraj. inspektora szkół, p. Michała Si­
waka. Świadectwo dojrzałości otrzymali: Adam­
ski Antoni, Bizoń Rudolf, Burian Antoni (z odzn.) 
Chrapek Roman, Dziuganowski Antoni, Gawełezyk 
Augustyn (iz odzn.), Gola Karol (w marcu b. r.), 
Jansa Franciszek (iz odzn.), Korczyk Ludwik,/Krzy­
żanowski Kazimierz, Mazurek Karol (w kwietniu 
b. r.i, Merka Feliks. Mielnicki Tadeusz, Szymański 
Ludwik, Woleński Tadeusz i Woliński Antoni. Nic 
reprobowano nikogo.

Ze świata.

jeszcze bardziej imponująca, manifestaoya, aniżeli 
z powodu odzyskania Przemyśla.

Podziękowanie arc. Fryderyka. Na telegram, 
wysłany przez Zjazd Komitetów Powiatowych N. 
K. N. do arc. Fryderyka, nadeszła następująca od­
powiedź na ręce przewodniczącego Zjazdu, prezy­
denta Germana: .

Gorące dzięki za przestane w imieniu Naezel- 
nego Komitetu Narodowego zwycięskiej armii i 
mnie w7yratzy patryotycznych uczuć, z  pomocą 
Boską lida się bohaterskiej armii wyprzeć całko­
wicie z kraju potężnego wroga.

Feldmarszałek arc. Fryderyk.
Prośba Czerwonego Krzyża o laski dla ranny cli.

Otrzymujemy następujące pjsmo: ' I znowu zwra­
ca się zarząd tutejszej filii Czerwonego Knzyża 
do zacnych serc Krakowian z prośbą o okazamio 
pamięci tym, którzy dla kraju życie i zdrowie nio­
są w ofierze. Otóż bardzo wielu z tych bohate­
rów naszych jest rannych w nogi. Gdy już o tyle 
stan rany się polepsza, że nie muszą bezwarunko­
wo leżeć na łożu bolości, potrzebują dla ulgi w 
bolu i pewności w chodzeniu silnego oparcia, czem 
dobra, silna laska zaradzić może. W niejednym 
domu znajdą się pewnie zbyteczne, względnie za­
pasowe laski; ofiarujcież, zacni obywatele, to, co 
Wam nie jest niezbędnie potrzebnem na ten cel, 
nadsyłając laski takie do składu naszego, ul. P o­
selska 1. 10, gmach magistratu, urząd zdrowia. 
Wszjrstkim ofiarodawcom składa zarząd już teraz 
podziękowanie.

Przejazd rannych przez Kraków z galicyjskiego 
terenu wojny odbywa się codziennie. Wczoraj 
przejechały trzy pociągi szpitalne, które, prócz 
żołnierzy niemieckich i austryackich, wiozły tak­
że 58 lekko rannych Rosyan.

3.000 jeńców rosyjskich przejechało wczoraj 
przez Kraków. Jeńcy ci, po odświeżeniu się w za­
kładzie dezynfekcyjnym przy ulicy Szlak, odje­
chali do obozów w Czechach.

Odjazd pospolitaków do Bielów ca i Nowego 
Iczyna odbywał się także przez cały dzień wczo­
rajszy. Pociągi odjeżdżały przepełnione. Odjeżdża­
jącym pospolitakom towarzyszyły na dworzec tłu-

truskawki nieco spadły w cenie. O mleko, jak 
•zwykle, trudno. Jarzyny drogie, mimo że cały 
rynek niemi zawalony. Młode ziemniaki sprzeda­
wano po 24 hal. za funt. Drożyznę tę w znacznej 
części powodują na targu krakowskim przekupnie 
i przekupki, które wychodzą przed rogatki i tam 
wykupują wszystko od włościan, n a k ła d a ją c  pó­
źn iej na rynku dowolne cen y . _ W ła d z e  targowe 
powinny stale się starać o z.apobiega.nic tym prak­
ty k o m  p rzek u p n iów .

Oszczędzajcie wody. Magistrat tutejszy wydał 
ponowne przypomnienie

Kradzież 70.000 koron. W urzędzie pocztowym 
w Szegedynie na Węgrzech wykryto kradzież. — , 
Dotąd jeszcze niewyjaśnionym sposobem zginął 
list pieniężny z kwotą 70.000 koron. Przesłuchano 
kilku funkeyonaryuszów pocztowych i wobec ich, 
niewyraźnych, podających ich w podejrzenie od­
powiedzi, zamknięto ich w więzieniu śiedczcm. /

Cynowa ruda w Czechach. Jak donoszą „Lido- 
ve Noviny“ , w Nydku, koło Kraślic w Czechach, 
odkryto bogate pokłady rudy cynowej. Rozpoczę­
to prace przygotowawcze w cełu eksploatacji tak 
niespodziewanie znalezionych kopalń tego tak cen­
nego i poszukiwanego w czasach . obecnych me­
talu. ' 4 '* Przeciwko lichwie mieszkaniowej. :®erluijri 
Tageblatt* donosi: Poraź pierwszy pojawiły się'
na święcie ceny maksymalne za mieszkania. Za­
prowadził je zarząd miasta Wiirzburga, chcąc po-  ̂
łożyć kres lichwie mieszkaniowej. Z upoważnienia 
Rady miejskiej magistrat miasta Wiirzburga w do­
mach, na które dała gmina pożyć z Id hipoteczne, 
wyznaczył ceny maksymalne za pomieszkania-. .—
I tak pomieszkanie, złożone z 2 pokojów i ku­
chni, kosztuje rocznie 300 marek (360 koron), po­
mieszkanie o 3 pokojach i kuchni 420 marek. V

Rozprzężenie w armii rosyjskiej. Ludność z u-/ 
wolnionyeh od nieprzyjaciela powiatów galicyj-' 
skich zgodnie twierdzi, że żołnierze rosyjscy, to 
nie wojsko, ale tłum, idący na rzeź. Wojsko nie- 
wyćwiczone, a oficerowie boją się żołnierzy. Zło­
dziejstwa i rabunki na porządku dziennym. Każdy^ 
żołnierz rosyjski, przychodzący do wsi, podawał 
się za oficera dla dodania sobie powagi. Żołnierze' 
okradali się wzajemnie. Brud i niechlujstwo —  to' 
ozdoba rosyjskiego żołnierza. Karności tam nie by­
ło. Wielu uciekało i krjdo się po domach w ubra­
niach cywilnych, a potem poddawało się armii au- 
stryackiej. W synagodze w Dąbrowie ukrywało? 
się kilkunastu sołdatów żydowskich i prawosła­
wnych, którzy się później oddali w niewolę. — 
Mięsa używali do syta, a gdy w lutym brakło by­
dła galicyjskiego, żywili się rybami. Zabraniem sia­
nem i słomą gotowali żywność, konie stały po 
brzuchy w sianie, po wsiach i dworach .,zarekwi­
rowanemu Kuchnie pod względem sanitarnym 
były wprost straszne. W jednym i tym samym ko­
ciołku gotowali mięso, kapustę, ziemniaki, herba­
tę, kaszę. Tą mieszaniną obdarzali biednych. —1 
Gdzie były piekarnie, kradli chich i sprzedawali^ 
W  Dąbrowie każdego dnia odbywał się targ. — ’ 
Handel prowadzili Rosyanie i żydzi. Sprzedawali 
bieliznę damską i męską, skradzione przodmiotj7, 
tytoń i t. d.

Am ducha, ani wiary w zwycięstwo u żołnierzy 
rosyjskich nigdzie nie było. „Bijemy się, bo nanij 
kazali, ale nie wiemy, za co" — to był powszechny 
głos, ? jaki się wszędzie z sze re g ó w  rosy jsk ich  da*‘ 
wał słyszeć.

Żniwa we Włoszech. Włoskie ministerstwo rot-! 
nictwa ogłosiło sprawozdanie o stanie urodzajów ii 
spodziewanych wynikach żniw tegorocznych w_e 
Włoszech. Podług tego sprawozdania, przeciętnie 
dobre są urodzaje w prowincyaeh: Piemont, on1-  
bardya, Umbrya i Latium, w innych prowincyaeh 
lepsze od przeciętnych. Ogólny zbiór ziarna we 
Włoszech w tym rok u  obliczają na miliony 
quintalów, co przedstawia o trzy miliony q. wię­
cej od przeciętnego. Na żniwa komenda armii wło­
skiej udzieliła urlopów7 dziesiątkom tysięcy żoł­
nierzy.

Legioniści i żołnierze-Polacy, przebywający w 
dla właścicieli realności! Boguminie, składają na tej drodze serdeczne podzię- 

w sprawie oszczędzania wody wodociągowej. — ! kowanie dr Kłuszjraskiemu, jego rodzinie i p. W. 
Nieszczelne urządzenia wodociągowe należy bez-|Landauównie za troskliwą opiekę i dostareeenie 
zwłocznie naprawić, a z wodociągów, pod groźbą polskich kisążek i gazet- Za wszystkich: Maiyarf 
surowych kar nie wolno więcej pobierać ponad Zdon, legionista 1 pułku, Fiotr Puzyszlak, żołnierz 
przepisaną normą wody 50 litrów na głowę i dobę., artyleryi.
Rewizyę wodociągów przeprowadzać będą: straż
wodociągowa i straż pożarna. Marnowanie wody 
będzie surowo karane.

Pożar. Wczoraj nad ranem około godziny 7 wy­
buchł w fabryce tutek Mra Bełdowskiego pożar. 
Na alarm, podniesiony przez patrolującego w tej 
stronie żandarma fortecznego, p. Czermaka, przy­
była na miejsce wypadku Straż pożarna w sile 2 
plutonów pod kierunkiem naczelnika strażjr, nad- 
porucznika p. Nowotnego. Pożar w krótkim czasie 
stłumiono. Zniszczeniu uległ skład papieru i bibu­
łek. Szkoda jest znaczna. Przyczyna pożaru nie­
znana.

Reaktywowane urzędy pocztowe w Galicył.
W ostatnich dniach reaktywowano dalsze urzędy 
pocztowe w Galicyi: Czerkawa (ad Sambor), Dy­
dnia, Dobrzechów, Felsztyn, Grodzisko, Haczów, 
Kosienice, Medynia Głogowska, Przemyśl (na razie 
listy zwykłe i polecone), Majdan ad Schodiuca, 
Nowe Miasto, Niżankowice, Oleszno, Rogoźno, 
Sambor, Sędziszów, Stryj (listy zwykłe i polecone) 
Synowódzko Wyżne, Ustrzyki Dolne, Wojtkowa 
Wysocko, Żurawica, Rakszawa, Dolina, Doma­
radz, Jaćmierz, Boratyn, Bachorzec, Bircza.

Szkody w powiecie dąbrowskim zrządzone wsku­
tek wojny. We wszystkich powiatach galicyjskich, 
uwolnionych obecnie od inwazyi rosyjskiej, czynni-

Odznaczenie. Krzyż żelazny II. klasy otrzymał 
od cesarza niemieckiego generał-major w stanie 
spoczynku Józef W i t o s z y ń s k i.

Odznaczenia w Czerwonym Krzyżu. Arcyksiążę? 
Franciszek Salwator, jako zastępca Protektora 
Czerwonego Krzyża, nadal medale honorowe Czer-  ̂„ 
wonego Krzyża: \

Kapralowi Franciszkowi Bauerowi w magazynie 
mundurów twierdzy w Krakowie; kontrolorowi po­
datkowemu Wenantemu Berezowskiemu w Bu- 
chelsdorfie; adjunktowi pocztowemu Adolfowi Bo- 
zowskiemu w Wiedniu; ofiejrałowi pocztowęniu 
Rudolfowi Bozowskiemu w Wiedniu; kapralowi 
Robertowi Christowi w magazynie mundurów 
twierdzy w Krakowie; porucznikowi 34 pułku pje-i 
choty obrony krajowej Karolowi Czepdowi; ge- 
frajtrowi Leonowi Dobeschowi w magazynie mui^ 
durów twierdzy w Krakowie; porucznikowi w ewi­
dencji Józefowi Dworakowi w Żywcu; sierżanto­
wi 16 pułku piechoty obronj7 krajowej Karolowi 
Foltinowi; małżonce kapitana Anieli Januszew­
skiej w Ołomuńcu; kapralowi Franciszkowi Kohle­
rowi w magazynie mundurów twierdzy w Krako­
wie; Walery i Krzepickiej w Wiedniu; sierżantowi 
Franciszkowi Kubasiakowi w magazynie mundu-^

fs w ilii ! ! I
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w Mażdąf ilości 
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lesiarma maczano
grafowie, ulica Gzaruowlejstta 1. 70

&i



Nadzwyczajny dodatak do nru 312.
f* y ■ »

Cena 10 hal. z tego 2 hal. na cele opieki wojennef.
Kraków, Wtorek 22 Czerwca 1915 godzina 9 wieczór. Rok X X X I.

„Słoma keforma" wychodzi dwa razy dziennie.
P R E N U M E R A T A  W Y N O S I : ro.inl. ,ółr.«inl. kwartalni. mi.alę.znle

w K rak ow ie....................................... 94 koron 19 koron 6 kor. 2 kor.
w Au.tro-Węgriech:

i  jeJnoraiową przesyłką poczt. 39 -  1® » 8 „ 2 „ 70 h.
z dwurazową „ „ 38 „ 1® n 9 „ 60 h. 3 „ 20 h.

w t aóstwie Niemieckiem . . . .  86 » 18 „ 9 „ 3 „
w innych państw ach  48 „ 94 „ 13 „ 4 „

Prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) npra.ia się nadsyłać wprost do AdminUtracyl „Nowej 
Reformy11 w Krakowie. Nr. rach. poozt. Kasy Oszozęd. 867.484.

Redakcya ul. Jagiellońska 10. Admlnlstracya: ul. iw. Anny 3. — Telefon Redakcyi 41, Admi- 
nistracyi 241,dla rozmów zamiojscowyah 1672, — Rękopisów nadsyłanych Redakoya nie zwraca. 
We Lwowie sprzedaż numerów po 6 halerzy: w Biurze dzienników S. Sokołowskiego, ulica 

Jagiellońska 3 i w Biurze Plohna, ulica Karola Ludwika 9.

Cena numeru lO hal., zf przesyłką pocztową 12 hal.

R E F O B K A

E W

P p « n u m « p » t ę  p p z y j m n j ą :

Trafika w Snkienaicach.
Zamlejsoowa prenumeratę I ogłoazenle (insaraty przyjmują: wa Lwawla Biura dzienników: 
A. Bnchstab, nlioa Karola Lndwika 1. 91. —  S. Sokołowski, alioa Jagiellońska L 8. -  
W laraaławlu A. A®ster. —  W Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu: Herman Gold- 
schmied (sprzedaż oddzielnych nnmerów), I., Wolizeile 6. — H. Dnkes Nachf., Haaaensteln 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipskn, Bazylei i Wrocławiu). — 
R. Moase (także w Berlinie, Hamburga, Monachium i Norymberdze). — H. Sohalek (Wolizeile — 

W Paryżu Sociśtć Mntnelle de Pnblioitń A. Lorette, direotenr, Rne Rougemont 14.
Do nnmeru popołudniowego przyjmuje się tylko „Nadesłane11 po 80 hal. od wiersza. — Głoty

publiozne po 9 kor. od wiersza.
W numerze popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki I dni paiwląteezaa, aamiessosona

będą takie inno inseraty.
Załączniki do „Nowej Reformy11 (prospekty, oyrkniarze, ogłoszenia itp.) przyjmuj* Bię za w*p,. 
9 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prennmeratoóre,

Telegramy c. k. Biura korespondencyjnego.
Wiedeń, 22 czerwca.

Urzędownie donoszą 22 czerwca o godz. 1 min. 15:

Po południu nasza II. armia po zacię­
tej walce zdobyła Lwów.

Zastępca szefa sztabu generalnego VOIl Hoefei*, marszałek polny porucznik.

4

Przed zdobyciem Lwowa.
Wiedeń, 22 czerwca.

Walki około Lwowa trwała dalej. Rosyjska linia obronna na południe od miasta 
została wczoraj na terenie na zachód od Dornfeld przez nasze wolska przełamana. Zaieto 
w Kilku miejscach przejścia przez potok Szczerek. Poszczególne urządzenia fortyfikacyjne 
na froncie zachodnim I północno-zachodnim Lwowa dostały sle po zadeiych walkach,

i ^!t

przyczem się zwłaszcza włedeóska obrona krajowa szczególnie dzielnie biła, w nasze 
posiadanie.

wolska niemieckie wzięły szturmem wzgórza na zachód od Kulikowa 
I odrzuciły wóród najcięższych strat dla nieprzyjaciela wszystkie kontrataki
Rosyan.

Ha południe od Dniestru ogółem położenie niezmienione. Także uiczo-
rat odparli molska armii Pianiem ataki mśród ciężkich sfnt dla 

Nad Tanwią i w Polsce położenie niezmienione* -
Zastępca szefa sztabu jeneralnego Hoefer, polny marszaleś porucznik.

Odpowiedziamy redaktor: MichJkt Konopiński. Wydawca- Rudolf Osman. C/łcieiik&iai Drukami LitaTtckiej w Krakowie.
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i.vrów twierdzy w Krakowie; podoficerowi rachun­
kowemu Bogumiłowi VoraIowi w magazynie mun­
durów twierdzy*w Krakowie; plutonowemu Anto­

niemu Wienerowi w magazynie mundurów twier- podniósł, że zwróci się także d o  zastępców ro-
dzy w Krakowie i architektowi Edwardowi Zakli- ibotników o opinię ich w spęawic kroków  dla
ce w Krakowie. zwalczania drożyzny. . ~ -■

g o  wymaga. Ci, którzy mówią o  regencji, zapo­
minają, że według konstytucyi in icja tyw a  do 
ustanowienia regen cji na wypadek zasłabnięcia 
panującego przysługuje samemu królowi. Stan 
zdrowia króla wyklucza jednak wszelką myśl 
zaproponowania mu takiego kroku. Spodziewam 
się, że polepszenie w stanie zdrowia króla nie­
bawem tak poskąpi, że rozwiązanie przesilenia 
nastąpi jeszcze przed zwołaniem Izby.

Dostawa _municyi dla Anglii.
Haga. Z Nowego Jorku donoszą: ..Betl. Steel 

Comp.“  dostarcza obecnie rządowi angielskie­
mu dziennie S5.000 nabojówu Ogólne zamówię^ 
nia rządu angielskiego dochodzą obecnie do 
w ysokości 100 milionów dolarów. ..Amerik.' 
Lokom otiv-Com p.“  zamówił w truście stalo­
wym 27.000 ton stali na wyrób szrapneli i na­
boi.

Pożyczka angielska.
Londyn. W  Izbie gmin zapowiedział kanclerz 

skarbu, Mac Kenna, nową pożyczkę w  nieogra­
niczonej wysokości. Pożyczka wydaną będzie 
po kursie al pari po  4V2 %.

Bombardowanie Monopoli.
(Tełegr. c. k. Biura koresp.)

Medyolan, 23 czerwca.
O bombardowaniu Monopoli donosi sSeooło*: 
A ustro-węgierski torpedowiec ostrzeliwał z 

odległości 200 metrów port, zwłaszcza maga­
zyny nafty, cysterny oraz dworzec i fabrykę 
cementu. Magazyny by ły  jednak próżne. Szko­
da wskutek tego jest niewielka. Jedna- kobieta- 
zginęła.

(Telegr. c. k. Biura koresD.)
Wiedeń, 23 czerwca.

Kom isya kontroli długów  państwowych Rady 
państwa okłbyła wczoraj posiedzenie, na któ- 
rem .minister skarbu bar. Engel doniósł, że mię­
dzy zarządem austryackim finansów a konsor- 
cyum banków w państwie niemieckiem zawarta 
została umowa o pożyczkę w wysokości 305 
milionów marek, podobnie do przeprowadzonej 
w listopadzie r. 1914 openacyi finansowej w w y­
sokości 200 milionów marek. Pożyczka m a w 
szczególności na celu dostarczenie środków pie­
niężnych na płatności zagraniczne.

(Tel. o. k. Biura koresp.)

Berlin, 23 czerwca.
Biuro W olffa donosi:
Lwów został po  południu po zaciętych wal­

kach przez wojska austro-węgierskie zajęty.
C. i k. pułk piechoty nr 34, którego szefem 

jest niemiecki cesarz, odznaczył się przy wzię­
ciu szturmem fortyfikacyi Łysa Góra.

S K Ł A D K I .
Na Legiony polskie

złożyli w Administracji „Nowej Reformy":
R . “i Z. 10 K.

Dla ewakuowanych 
złożyła w Administtracyi „Nowej Reformy1*:
A. Chmielewska 1 K 80 b, zebrane do puszki w 

trafice p. G. Ch. w Sarajewie.

Tracenie cywilnych osób 
austryackich we Włoszech.

(Teł. c. k. Biura koresp.).
Lugano, 23 ezerwca.

W  Weronie i Wenecyi- mają być zastrzelone 
w znacznej ilości osoby  cywilne z miejscowości 
auistryaokieh, których zbrodnia na tem polega, 
że znaleziono u nich broń. W  Cormont, Grado, 
Karfreit, Monfalcone i innych miejscowościach 
ludność, jak konstatuje >Avanti«, nie zgotowała 
» wyswo bodz i ci elom « włoskim oczekiwanego 
przyjęcia i już tam wiele osób zaetrzełon< '

Odpowiedzialny redaktor:

MiGfca! Eoncipiśski.
Wydawca:

BadcIS Osman.

Życzenia cesarza Wi!hs!ma.
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 23 czerwca. 
„Korrespondenz Wilhelm"1 donosi: *
Jak się dowiadujemy późnym wieczorem, 

wystosował cesarz Wilhelm jeszcze wczoraj 
wieczorem telegram z życzeniami z okazyi za­
jęcia Lwowa do naczelnego komendanta armii 
arcyksięcia Fryderyka i zamianował g o  pru­
skim marszałkiem polnym.

Zabezpieczanie zapasów 
z nowych zbiorów.

(Tel. c. k. Biura koresp.).
Wiedeń, 23 czerwot.

»W iener Ztg.« ogłasza rozporządzenie, za­
wierające potrzebne zarządzenia dla zabezpie­
czenia pokrycia  zapotrzebowania mąki i chleba 
z nowych zbiorów. Równocześnie ogłoszono 
także zmiany statutu zakładu obrotow ego zbo­
żem.

Rząd po dokładneni zbadaniu i rozważeniu 
także innych m ożliwości przyszedł do wniosku 
co do monopolistycznego uporządkowania obrotu 
zbożom T ylko jednolicie kierowana organiza- 
cya obrotem może dać potrzebne gw arancje  
ukształtowania ceny, któreby iw zględnia ły  in- i 
teresa produkcyi i konsumcyi. Przez postano­
wienie § 1 rozporządzenia cesarskiego zboże 
krajow e ze zbiorów roku 1915, a mianowicie 
pszenicę, orkisz (Spelz), żyto, jęczmień, hrecz- 
kę, kukurudzę wszelkiego rodzaju, uznaje się z 
chwilą zbioru za zajęte. Zajęcie następuje na 
rzecz państwa, które obejmuje całą służbę za­
opatrywania. Taksamo istniejące jeszcze w 
dniu 15 sierpnia zapasy starego zboża wspom­
nianych gatunków albo produktów  mącznych 
ze starego zboża, uważa się również za zajęte. 
Równocześnie poczyniono zarządzenia, aby ce­
sarskie rozporządzenie z dnia 21 lutego b. r., 
na podstawie którego istniejące wr ów czas zapa­
s y  wzięto pod zamknięcie, z dniem 15 sierpnia 
utraciło moc.

Zajęcie ma ten skutek, że zajęte przedmioty 
nie mogą być ani skonsumowane, ani przerobione, 
ani użyte na paszę, ani też dobrowolnie lub przy­
musowo sprzedane, o  ile w  tem rozporząniu ce- 
sarskiem lub też przez osobne przepisy nie bę­
dą poczynione inne zarządzenia. Takie szcze­
gólne przepisy zamierzone są co  do użycia na 
paszę i na produkla mączne (koniczyna i t. d.).

Dalej 'wydane będą postanowienia co do do­
puszczalności przem ysłowego zużytkowania, 
zboża i produktów mącznych. W  tym kierunku 
wchodź:! w  rachubę fabryki słodu, browary i fa­
bryki w yrobów  z ciasta. Do objęcia  zajętych 
zapasów przeznaczony jest zakład obrotowy 
zbożem, który dla przeprowadzenia posługiwać 
się będzie filiami, urządzonemi w poszczegól­
nych krajach. Zakład obrotow y zbożem obo­
wiązany jest ofiarowane mu do nabycia zboże, 
które nadaje się do wymielenia, nabyć i za nie 
zapłacić. Jeżeli objęcie nie nastąpi natychmiast, 
to należy przy kupnie zapłacić 50 procent ceny 
kupna, resztę w  miarę objęcia towaru. Z dru-J 
giej strony właściciel zajętych przedm iotów zo-j 
howiązany jest sprzedać je zakładowi obrotu ’ 
zbożem, albo jego  pełnomocnikom po ustano-1 
wionej cenie. Jak w  rozporządzeniu cesar-] 
skiem z 21 lutego, tak samo w  nowem rozpo-' 
rządzeniu uwzględniono potrzeby rolnictwa w; 
ten sposób, że dla producentów zboża utworzo­
no pewne osobne przepisy. Przedsiębiorcy rol­
niczego ruchu będą więc tak samo, jak dotąd, 
na swe wiasne cele, m ogli konsumować, w ilo­
ści ustanowionej, zboże i mąkę. Dalej mogą oni 
użyć potrzebnych ilości zboża na zasiewy.

Wielkie straty Włochew-
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Lugano, 23 czerwca.
Nie dające się w ięcej ukrywać rozmiary w ło­

skich strat spow’odow ały kłopot dla rządu w ło­
skiego, który widział się zmuszonym zagrozić 
więzieniem i grzywną za ogłaszanie innych wia­
domości jak urzędowych. Winni mają być na­
tychmiast uwięzieni.

Nadesłane*
(Artykuły w tyra dziale nie pochodzą od 

redakcyl.)
Poszukiwanie zaginionych.

Mieczysław Kohlberger, kapitan, Feldpost 
37, prosi znajomych o podanie adresu.

3942-5

Znaczsole upadku Lwowa.
(Tel. o. k. Biura koresp.)

Kopenhaga, 23 c-zerwoa.
»Polit$ken« pisze:
Oezettują zaciętego oporu R osjan  na linii W e- 

reszycy, która z natury nadaje się do  obrony. 
Wiadomem jest też, że pozycye te by ły  silnie 
ufortyfikowane. Upadek Lwowa oznacza nietyl- 
ko prawdopodobną utratę reszty Galicyi ale tak­
że i w Rosyi wywrze moralne wrażenie. Gene­
ralissimus rosyjski miał też ośw iadczyć, iż 
wszystko poświęci, by  stolicę Galicyi ocalić. Co 
oznacza klęska Rosyan, trudno powiedzieć.

(Tełegr. c. k. Biura koresp.)
Medyolan, 23 czerwca.

-Corriere idella Sera« dowiaduje się, że Serbia 
w sprawie Macedonii zachowuje się coraz rady­
kalniej. Prawdopodobnie z tego powodu sTri- 
buna« ogłosiła wczoraj ostrzegający artykuł 
pod adresem Serbii i pisze, że Albania jako te- 
rytOTyum adryutyekie nie jest przedmiotem za­
spakajania pożądań państw bałkańskich.

»Tribuua« powołuje się na wolę Europy a 
w ięc mocarstw czwórporozumienia, a  w  szcze­
gólności W łoch, aby w  Albanii nie stwarzano 
faktów, któreby się sprzeciw iały interesom o- 
dryatyckim  W łoch.

N ajlepszy  
do pielęgno­

w an ia zebow
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 23 czerwca.
»Tim es« sądzi, że jeżeli Rosyamie z Galicyi 

będą wyparci, to tego lata nie można więcej li­
czyć na poważną ofenzywę rosyjską, co wpły­
nie na bieg walk na zachodzie i wschodzie. W ie­
le będzie od tego zależało, czy Rosyanie będą 
mogli otrzymać amunicyę. Połączenie przez Ar- 
ohangielsk jest niedostateczne. T ylko po  'Sfor­
sowaniu Dardaneli m ogłaby R osya otrzymać 
potrzebne zapasy.

W obec odcięcia przez wojnę, rodzina do­
piero dziś dokładnie donieść może o zgonieStraty Legii słovs ańshej.

(Tel. c. k. Biura koresp.).
Paryż, 23 czerwca. 

W edług » ’Guerre So ciule « z  ochotniczej Legii 
słowiańskiej, która brała udział w  walkach na
-pózm-oo o ó l  a t t w S j z 4.UUW Htttzi wrocało z pola
walk tylko 900. Legia słowiańska przydzielona 
była  do dyw izyi marokańskiej. Straty całej dy­
w iz ji były  straszne. Wszyscy wyżsi oficerowie 
padli.

Także na wzgórzu Lorette straty francuskie 
by ły  przerażające. Całe wzgórze jest ogromnym 
■cmentarzem.

lana hr, Tarnowsklega
urodzonego w Chorzelowie d. 26 września 
1853 r., zmarłego tamże 6 listopada 1014 r. 
nagle, bez cierpień, lecz opatrzonego SS. 

Sakramentami.

Siostry, bracia, bratowe, bratanki i bratan­
kowie w ciężkim smutku pogrążeni z po­
wodu tej bolesnej straty, proszą krewnych, 
przyjaciół i znajomych drogiego Zmarłego, 
o modlitwę za Jego duszę i o niezmienną 

pamięć o niej przed Bogiem.

Wieczne odpoczywanie racz mu dać Panie!Eosnsalkat turecki.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol 23 czerwca. 
W ielka kwatera donosi 22 hm.:
Na froncie dard aa clski m wczoraj toczyła się 

słaba walka artyleryi i piec no ty k o ło  Aribumu. 
Atak nieprzyjacielski koło Sed-il-Bahr złamał 
6ię w naszym ogniu. Nieprzyjaciel musiał, po­
niósłszy wielkie straty, uciec do' swych okopów .

Dziś przed południem' wznowiony atak na 
■Sed-il-Bahr został również odparty: Nasze ana- 
tolskae baterye nadbrzeżne bom bardowały tak­
że dziś z  powodzeniem -nieprzyjacielskie kontr- 
torpedowce, artyleryę i m agazyny nieprzyja­
cielskie. Jeden nieprzyjacielski anarat lotniczy 
uszkodzono. Nieprzyjaciel rzucił z  aeroplanu 30 
bom b, które nie wyrządziły żadnej szkody. .

Magda 
cćrka ff snrgka i Metry I Szui,H ĉ skitii
zmarła w 9-tym roku życia w Bernie mor. 

dnia 20 czerwca 1915.

Pogrzeb odbędzie się w Krakowie we śro­
dę dnia 23 czerwca 1915 o godzinie 5-tej 

po południu z dworca kolejowego.

Uprzejmie proszę o doniesienie, gdzie jest 
JAN SIWAK, jednoroczny ochotnik z 13 puł­
ku, I. kotnp. 4288 1 2

Helena Siwak, Jasionów koło Brzozowa.

KRYNICA —  Pensyonat „WISŁA“ , otwarty 
mk co roku. 4242 1 4

EMILIA BURZYŃSKA 
wdowa po profesorze uniwersytetu Jagiell.

PENSYONAT J. TOMASZEWSKIEJ 
ul. Krupnicza 14, I. i II. p. 

poleca pokoje dla przyjezdnych. Tamże obiady 
w domu i na miasto. 4281 1 6

FABRYKA CZERNIDŁA i PASTY  
„ V  i c t o r i a“  

w Podgórzu, ulica Kalwaryjska L. 81 
sprzedaje 

k w a s  s o l n y  i s i a r k o w y .
4109-2

RABKA —  Solanka jodo-bromowa. —  RABKA  
Zakład kąpielowy otwarty. *

Dostateczna ilość żywności zepewniona. Ceny 
wogóle umiarkowane. Ceny mieszkań nizkie- 

Ordynuje Dr A. KWAŚNICKI z Krakowa. 
Dojazd do Chabówki, Półtora kim. do Zakładu.

4254 1 4___________________

Adwokat Dr HENRYK RUBNER 
w Krakowie

R ynek głów ny L. 9, pasaż Bielaka, II. piętro 
urzęduje od godziny 9— 12 przed południem 

i od 3— 6 po południu. 4189-3

M A S Ł O  D U Ń S K I E  
najświeższe i prawdziwe, pierwszej jakości, na­
być można tylko u BRACI ROLNICKICH 
W  KRAKOWIE, Rynek główny 5, Sienna 2 ; 
w Wiedniu VII., Neubaagasse 61. 4042 15

(Teł. c. k. Biura koresp.;
Bukareszt, 23 czerwca,

O  nut p o ło ż e n ie  w  D a r d a n  c ła c h  -d n  t! e —
pcrnćencc« wskazuje na znaczenie cieśniny dla 
rumuńskiego eksportu. Dalej opisuje dotych­
czasowe walki i podnosi, że flota austro-wigier­
ska, najsłabsza ze wszystkicn flot eurpejskieh 
po  tureckiej, przecież odznaczyła się już wielu 
świetnymi czynami, szczególnie łodzie podw od­
ne, które także utrudniają akcyę floty angiel­
skiej i irancuskiej w Dardanelach. Bułgaryta 
mogłaby tu w sposób decydujący pomódz, ale 
ona waha się i żąda gwaramcyj, zanim wystąpi 
z bierności. D latego nie można jeszcze żadnych 
czynić przepowiedni co  d o  losów  DaTdanelów.

w Krakowie — najprzedniejsza marka,
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la p. redaktora Henryka 
Hugona W róblew skie­

go  jest w zarządzie drukarni 
Literackiej w Krakowie, Ja- 
iellouska 10, list z Kielc.— 
prasza się o wskazanie jego 

miejsca pobytu. 4274

Borek  Stanisław, który 
pracował w Borysławiu 

u Fantów, zechce podać swój 
adres: Kazimiera Wencowaj 
Rabka, lub Bronisław Wenc 
Borysław. 4221 3 3

JasioiSKl Sew eryn I Przy­
jeżdżaj przez Ławoczne- 

Stryj, KbrósmezO - Delatyn do 
rolnego Stanisławowa. Cze- 

kamj telegramu, adresu. — 
Koman. 4272 1 s

J t t | lz io l  Tak długie mil- 
ćzenie Twoje napełnia 

nas wielką tęsknotą, daj znak 
życia. — Celina Dumnicka, 
Karlsbad, Kirchenplatz, Hans 
Altana. 4271 1 2

rzeg orz  Ert, rezerwista, 
obecnie w szpitalu w Miihl- 

bach, Siedmiogród (k. u. k. Re- 
servespital, I Abt, Miihlbach, 
Śiebenburgen), prosi o wiado­
mość o swej żonie Rozalii 
E rtow sj , która przebywała 
w Konstautynówce, oraz o 
swych rodzicach z Kamionki 
Strumiłowej. 4283

Sulęw icz W incenty, ka­
det, prosi krewnych i zna­

jomych o posłanie mu swoich 
adresów pod adresem: Janina 
Sękówna, Kraków, Rynek Kle- 
parski 9, I p. 3964 10 10

Proszę uprzejmie każdego, 
ktoby cokolwiek wiedział 

o losie legionistów: Karola 
Czurnka z I. pułku i Edwar­
da Czurnha z III. pnłkn, 
o wiadomość pod adresem 
Administracyi Nowej Reformy 
dla chorążego O. Czurnka

4206 3 6

Ml Mo
Skład fortepianów, 
. pianin i harmonium 
Kraków, Rynek gł. 39, 

Linia A-B,
Telefon 2588.

Poleca instrnmenta dobo­
rowe z pierwszorzędnych 
fabryk krajowyeh i za­
granicznych. Wyłączne 
zastępstwo L. Bósendor- 

fera.
Wielki wybór w instru­

mentach przegranych.
21 47 o

Hrraa

Wo jc iech  Kala przebywa 
w Giebułtowie, poczta 

Modluica. 4176 4 10

Lachow icz Feliks, lat 13,
niskiego wzrostu, uczeń li  

kl. giraOy ubrany w jasne spo­
dnio i granatową bluzkę, wy­
dalił się z domu 13 b. m. 
i prawdopodobnie, wstąpił do 
Legionów. Rodzice proszą o 
wiadomość o nim pod adresem: 
W ojciech  Lachow icz, ko- 
iejmistrz, Kalwarya Zebrzy­
dowska. 4178 2 2

® rea isiaw s„ 1 Helena 
@lanzówny, nauczyciel­

ki, zechcą podać swój adres 
bratu, który zdrów znajduje 
się w niewoli rosyjskiej. A. 
oficer anstryacki, Rosya. Syr- 
daryjska gubernia, Kazalińak 
(Tnrkestan). . 4264 2 3

' Jp|‘oie3'ów męża mego, sędzie- 
go ^ana Kow alskiego

chorążego rez. 57 p .p .,  którego 
wszelki ślad zaginął od io  
września 1914, proszę uprzej­
mie o jakąkolwiek o nim wia­
domość. Julia Kowalska, Al- 
brechcice koło Kamiowa (01- 
bersdorf boi Jagerndorf) Śląsk 
aUStr. /  4236 2 7

© o d  porucznik W aleryan 
Wk9thi poszukuje swojej 

- rodziny. Adres: Kriegsgefan- 
gener Leutnant Yalcrian Wio­
tki, Perowsk, obłast Syrdaryj- 
8ka, Russland, durcli Kriegs- 
gef. Ililfsburoau ~ 
Russland.

Agrest i p orzeczk i
do sprzedania w ogródka przy ul. 
Garncarskiej 5. Wiadomość a por- 
tyera. 4279

MÓ(0,llU(j}.HAZO
(róg Floryańskiej) 3757 8 io

posiada na składzie maszyny do siekania 
mięsa, szpryce do napycliania kiełbas, Fio­
k i lipow e, noże, musaty, topory, wagi 
haki porcelanowe, fartuchy nieprzemakal­
ne, pantofle drewniane, zapasow e HOŻe 
i sita do w szystk ich  m aszyn m asar­
sk ich  i t. d. — Wysyłka pocztą i koleją

H auczyciolka Polka
poszukuje posady na letnie miesią­
ce. Przyjmie także posadę w cha­
rakterze towarzyszki przy inteli­
gentnej pani, która zamierza spę­
dzić letnie miesiące w zdrojowisku, 
zwłaszczaczeskiem. Zgłoszenia: Sl(^ 
cna Trojanoya, Ucklifske-Janovice, 
Czechy. 4156 4 4

u; Kom Snszu
poszukuje starszego, zdolnego 
pomocnika z działu korzennego 
i bufetowego. Posada zaraz do 
objęcia. 4092 5 5

Starszy, zdolny

handlowiec
w o ln y  o fl w o lsk a , przyjmie za­
stępstwo właściciela lub kierownika 
do prowadzenia handlu na czas 
wojny, Ofojty uprasza się przesyłać 
do firmy Ostaszewski & Mayer. 

4267 1 2

Mi lutyi '
poszukuje posady w aptece, Adres: 
Rudolf Zatora, Jinonice u Prahy, 
Radiice 107. 4142

F o r i e p i a n
tanio do sprzedania z powoda wy­
jazdu, Oglądać można codziennie 
od 2—4, Kloryańska 24. II p.

4276 1 2 '

Poszukuje się 4266

nauczi?gi@!a
(jo przygotowania ucznia z VI kla­
sy realn. gimn. do egzaminu tak 
zwanego „In te illgen xprfU n n g“ . 
StachiewlcE, Garncarska 19.

Pomocnica pocztowa
poszukuje posady. Wiadomość u p. 
Bar ickiej. Siedliska koło Dynowa. 

4270 1 3

Petrograd, 
4243 2 3

W|awid Fcldmann, kiero- 
wnik szkoły z Niemirowa, 

obecnie podoficer rachunkowy, 
Feldpost 203, poszukuje żony 
swojej S€Ei’yklz 3-giem dzieci 
oraz eścia swego Szym ona 
SchlaSa ze Stanisławowa.

4246 2 5

KMUCih 14
II p., sprzedaje się rozmaite meble. 
Oglądać można od 11— 1. 4269 1 4

Szkółko Freblowko
M y  Komorowej,

w Zakopanem , w gmachu 
szkoły zawodowej 

urządzona według najnowszych 
wymagań hygieny, otwarta 
przez całe wakacye za opłatą 
6 koron miesięcznie poleca się. 

4266 i  o

Biura anssritaiislile mahoniowe
salon mahoniowy z lustrem i dywanem, sypialnia mahoniowa, 8 słupki, 
2 karamanie i obraz Asentowicza — świeżo nadeszły do sprzedaży 

x z wolnej ręki. 4223 3 3

Hala auhcyina, Pałac Spiski.

O soba
wykształcona, sympatyczna, 
poszukuje zajęcia w biurze, 
sklepie do kasy lub ekspedy- 
cyi lub innego w domu pry­
watnym. Zgłoszenia: Zakopa­
ne, willa Szałas, z listami pp. 
Błońskich. -  4257 l o

Pomocnik handlowy
z działu towarów łokciowych 
i bielizny, katolik, kawaler, 
wolny od służby wojskowej, 
z dobremi poleceniami, może 
znaleść stałą posadę w rnaga- 
nie fiimy Jerzy W eiss, No­
wy Sącz.- 4275 l  2

Uczenica
konserwatoryum na wyższym 
kursie udziela lekcyj gry na 
fortepianie po przystępnej ce­
nie. H. D., Zyblikiewicza 15, 
III p. — .Wiadomość od 6—8 
wieczorem. 331 l  o

Rządowa

fabryka wód min. sztucznych #
Snaą

uprawniona

ispecyalnycb iscznlczych.

Księgarnio Pcishn
w Krakowie, ul. Sławkowska I. 3, 
dostarcza wszelkich, gdziekolwiek 
wydanych książek, map wojennych, 
nut. czasopism i żurnali z możliwą 
szybkością. 4202 3 3

Magazyn m urow any
piętrowy, suchy, o powierzchni 300 
mf/j do wydzierżawienia, lnforma- 
cye: Pralnia wojskowa, Podgórze. 
Kącik 19. 4204 3 3

K , V K H 1 !«
p r z y  u l .  ś w .  G e r t r u d y  p o d  N r . 4

wyrabia pod kontrolą komisji Przemysłowej Tow, Dek. Krak. polecona 
przez toż Tow.

w o d y  m i n e r a l n e  s z t n e z r a e
odpowiadające okładem chemicznym wodom: BU AŃ 3 KI E GE38HU- 
BLERSKIBJ, SKLTERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIKJ, HOM- 

BLJRG, KIS3INGBN, tudsiai

s p e c y a l n e  l e c z n i c z o  n  27 o
jak: litową, bromową, jodową, żelocistą, kwaśną, oraz w o d y  le c z n ic z e  

n o r m a ln e  z przepisu P r o f .  J a w o r s k i e g o .
Scrzedaż cząstkowa w aptekach Idrogueryaali. Ge nu Id na żądania franco.

Dn ttynaeoda
p r z y  u l .  B I S c h ,  I .  4 .

3 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka z oświetleniem ele- 
ktrycznem, na parterze;

3 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, z oświetleniem ele- 
ktrycznem, na II piętrze;

1 pokój, kuchnia i przedpokój na III piętrze.
Oddzielne pokoje na IY piętrze. 3129 35 o

I t t i a t t  m o t a n i e
do .egzaminów z ukończonych klas 
wydziałowych męskich i żeńskich 
i ho matury seminaryjnej, wytra­
wny pedagog. Rezultaty pewne. 
Zgłoszenia pod Nauka przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". 42(>8 4027 3 10

hpiei«
w  Ifow ym  T arsu , R ynek , Em ila Mm
poszukuje m agistra lub asy­
stenta Sarmacyi. 4216 3 3

Snperarbitrowany Legionista
nauczyciel, piszący biogle na Un- 
dorwoodzie, poszukuje na czas wa- 
kacyi gnwernerki lub zajęcia biu­
rowego.tylko za utrzymanie. Zgło­
szenia przyjmie z grzeczności p. 
Kunegunda Dybczakowa w Nowym 
Targu, Starostwo. 4222

F«atarsysta
wolny od wojska, poszukuje pra­
ktyki w aptece. Zgłoszenia z poda­
niem warunków: Podgórze, Lwow­
ska 36, I p. 4212

Par? tai Ęśitii
silnych, dobrych do pociągu, także 
oddzielnie, sprzeda Prainia wojsko­
wa w Podgórzu, ul. Kącik 19. 

4138 3 3

S£upię pianino
mało używane. Zgłoszenia listowne 
pod K. W. przyjmuje Administr. 
„N. Reformy". 4253 2 3

„Z a  fakoŁć, czystość 
i praw dziw ość pocho

sSzs&ia rączy  ssą1

M asło deserow e duń­
skie i bryndza m ajow a

h an d luw

l i i ®  i i e i i
K t f i k Ó f f l ,

Uwaga: Przy zakupnie więk­
szej ilości ceny znacznie zniżone.

--.i —  g -ffl i, i
3841 13 O

Krynica, W ilia  „ Z a c isze " .
Pokoje z kuchnią lub bez. Naj­
zdrowsze położenie, obok parku za­
kładowego. Obfitość nabiału.

4180 2 3

Wynajmy realność
składającą się z 3—4 pokoi z przy- 
należnościami, ogródkiem i podwór­
kiem, blizko sieci tramwajowej. 
Wiadomość: fach pocztowy 138.

4224 2 2

Pomocnica pocztowi
poszukuje posady. „P om e- 
cm ca " poste restante Zabie­
rzów  k. Niepołomic. 4208 2 3

Uczeń

Akademik
(saperarbitrowany legionista, 
wolny ocl wojska) poszukuje 
posady biurowej lub obejmie 
lekcyę z niższych klas gimna- 
zyalnych (może przygotować 
do egzaminu poprawczego). — 
Zgłoszenia: Lochman Michał, 
Andrychów koło Wadowic.

4244 2 4

Ładne mieszkania
słoneczne, z catysa Romforłem,
z 4, 3 i 2 pokoi do wynajęcia za­
raz. Ul. Karmelicka przedłożona 
1. 208, obok stacyi tramwaju przy 
parku Krakowskim. Właściciel o- 
becny na miejsca między 5—6 po 
południu. 4420 4 10

W M il

Jako spólnik
przystąpię z 1000 lub więcej korou 
do dzierżawy, fabryki lub przed­
siębiorstwa. Listy pod I. P. przyj­
muje Adm. „N. Reformy". 4230 2 2

EbrHch z Hussako- 
w  wa j)0.szukuje żony swej 
M arłem  z dwojgiem dzieci, tu- 
dz eż teścia Saw ida Dingott 
zMyślatycz(obok Mościsk). In- 
formacye prosi przesłać ped 
adresem Br 7, Penól dla Ch. 
Ehrlicba, Opawa. 4259 2 2

Używane ale w do­
brym stanie

lutowe
kupuje,, przez cały 

rokML LANGER
Berno (Mor.)

Zollhausglaeiś 7. 
Telefon Nr 4.

W większem mieście zachoa- 
niej Galicyi, gdzie znajduje się 
starostwo, sąd, gimnazyum 

szpital powszechny, jestApteka
natychmiast do wydzierża­
wienia, względnie ..do sprze­
dania za gotów kę. Bliższa 
wiadomość u adwokata „ Dra 
J. Ueberalla w Nowym Targu. 

4217 3 3

4*2 7 ‘ó

TOMASYNA
marki 3713 11 12

G WIAZDA
według wyniku produkcyi 14/18% 
kwasu fosforowego.

Z powodu szczupłych zapasów 
wskazanem nawet dla jesiennych 
zasiewów już teraz sprowadzać.
J ó z e f  H a r r a c l s ,  L w ó w

I czasowo Wiedeń, O p ern r ln g  3.

Najtańsze £rósSio nahyek
najpokupniejszych gatunków skarpetek, pończoch damskich 
i dziecięcych, rąkawiczek, bielizny trykotowej, kaftaniczków siat­
kowych i dzieci :cyoh; stylp do obwijania, wzgl. kamaszy dla 
wojska, towarów gumowych i innych, w składzie fabrycznym 

i wytwórczym firmy:

K E L L E R  I  S C f l A P I i t A
W iedeń, I., Sal/.gries 10.

Natychmiastowa wysyłka do zajętych obszarów Królestwa 
Polskiego i do Galicyi. 4252 1 5

l N a jw yższego e p o w a żB ie n ia  Jego  &  ces , i k ró l, / ip o s to M ie j  M ości.

31 e. S. Loterya pań^lwow-i
na wspólne wojskowe cele dobroczynne.

T a lo t e r y a  w  p o łó w c e
obejmuje 2 1 . 1 4 6  w y g r a n y c h  g o t ó w k ą  w ogólnej 

ilości 6 2 5 . 0 0 0  k o r o n .  Główna wygrana:

I k o p o i i . .
Ciągnienie nastąpi jaw nie w  W iedniu 15 lipca  19? 5. 

L o s  k o sz ta ije  4  k o r o n y , “© j
Losy są do nabycia: w oddziale lotoryj dobroczynnych, Wiedeń, 

III., VordereZollaint8Btrasse 5, w kolekturach loteryjnych, trafikach, 
w urzędach podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, 
w kantorach wymiany itd. — Dla kupujących losy plany gry zadanno. 

Przesyłka losów wolna od opłaty pocztowej.

Z  C . 5 ł
3954 5 10

Gener. Eyre&cyl loteryj państwowych.
(Oddział loteryj na cele dobroczynne).

14—15 lat liczącego, przyjmę 
do praktyki handlowej. WIa» 
dysSaw C zarnek , handel 
tow. kolonialnych, 
ul. Długa 11A

miejscowy, 4 kl. gimn. ukończone bez 
promocyi, potrzebny do praktyki. 
Zgłoszenia osobiste zaraz: Drogue- 
rya, Kraków, Szewska 5. 4132 3 3

Do W ędo zaraz
w śródm. pokój front., umebl., przy 
inteligentnej rodzinie, z utrzyma­
niem lub bez. Zgłoszenia list. pod 
„fsl. C.“  przyjmuje Ad. „N. Reforma". 

417013 3

2 pokoje  i kuchfflta
przedpokój, klozet, gaz lub elektry­
ka, na I p., ofic. zaraz do wyna­
jęcia. I pokój i kuchnia, przedpokój, 
na parterze, ofic. zaraz do wynaję­
cia. Wiadomość: ul. Lubomirskiego 
29, u gospodarza, I p. 4007 10 10

Zahoaane
„W arszaw ianka"

pensyonat Józefy Wilczyńskiej, na 
sezon letni otwarty. Pokoje z u- 
trzymaniem lub bez. 4065 4 10

Służący

B n s ffflf ły  w  O św ięcim ie
poszukuje zaraz współpracownika, 
ewentualnie ucznia. 4121 3 3

Mieszkania do wynajęcia
4 pokojo z przynależnościami, I-sze 
piętro, dalej mniejsze mieszkania, 
sklepy, wszędzie światło elektry­
czne. Zwierzyniecka 11. 4106 3 4

OMady
prywatne. Karmelicka 46, II piętro, 
na prawo. 3604 14 20

poszukuje zakład fryzyerski Pio­
tra W ęgrzynka w  Nowym  Są­
czu, ul. Jagiellońska. 4260 2 3

potrzebny do biura firmy Jan Go- 
dzicki, Kraków, ul. Dietlowskft 30. 

4262 2 3

li
udziela lekcyj gry na forte­
pianie. Ul. Łobzowska 1. 29, 

p., drzwi wprost schodów.III
3161 16 0

O d  4  k o ro m
Syknie damskie

o d  1 k o r o n y
SukieFiki dla odesi

przyjmuje się do roboty: 
Ulica Karmelicka 7, II. pięiro,
kamienica w podwórzu. 710 41 0

RrawttczyzKf
damską i bieliznę nową, oraz 
reperacye starej, przyjmuje 
i wykonuje niedrogo Wlktorya 

Hrafców , I Podbielska, Kraków, Siaw- 
4250 2 5 | kcwaka 6, 111 p ., 3140 13 o

K o p ię  tylko loco stacya kilka wagonów

uenriokóH iodalî r.
Telegraficzne zgłoszeniaz prawem wywozu. 

przy podaniu gatunku: S f lg liź z , B i e ls k o .
4251 2 3

h
poleca najtaniej JenYo 
S©vo Pole (Kdnigsfeld)

J. Havliś, skład fabryczny, Krś- 
pod Bernem. 4093 3 6

D Z W O N K I
elektryczna t te la ion y  naprawia 

i instaluje z preoyzyą i  tanio
H .  N I E M E T Z

optyk i mechanik 
Kraków, u lica Karm elłoka 15.

451 10 10

po-
bia-

M !a d y  c s l o v f Ł « l t ,
(wolny od służby wojskowej 
szukuje posady jako urzędnik 
rowy, budowlany lub p '*y wię­
kszych gospodarstwach rolnych. — 
Zdolny organizator. Jloże się pod­
jąć samoistnego prowadzenia przed­
siębiorstwa. Wieloletnia praktyka. 
Zgłoszenia: G. T., Postamt DorEte- 
schen iiber Troppau. 4219 2 2

P a m i e m k a
poszukuje posady w drogueryi, w 
biurze lub w zakładzie fotograt. 
Zgłoszenia pod A. B. przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". 4191 3 3

Udzielani języka francuskiego i nie­
mieckiego z konwersacja, oraz 

przedmiotów szkolnych. Swiadootwa 
domów arystokratycznych, k łosze­
nia pod If. K. przyjmuje Administr.; 
„X. ReCormy". Ceny przystępne.

4218 2 2

praktykuje jak zwykle

w Kissingen,
zawiadamia zarazem o otwarciu swego

Sanatorium , u rfllr nQuo oadis
gdzie chorych przyjmuje, każdego czasu

Na życzenie prospekt wysyła się odwrotnie. 3739

K ilka sam
na hipotekę I lub II do umieszcza­
nia. Wiadomość do £3 b. m. Kar­
melicka 7, „Kimono", od 3—6 °
południu. 4198 3 3

Rządca rolnik
z bardzo dobremi rekomendacjami, 
ostatnio 16 lat na jednej prsadzie, 
poszukuje posady zaraz. Zgłoszenia: 
Zarząd dóbr Przyborowice, p. Gra­
biny pod Dębicą. 4159 3 3

ftztMik dresom.
Adresy inatytucyj legionowych w Wiedniu.
Naczelny Komitet Narodowy: I. Neuthor- 

gasse 0. ,
Koinisaryat wiedeński N. K. N.: I. Bauem-

markt 3.
Komisaryat wojskowy wiedeński N. K. N. 1 

Komenda placu: IV. Alleegasse 44, od godziny 
fi& —  1 i od 6 —  7 wieczorem. 
t Intendantura Legionów: W ajoingerstrasse 14, 
od godziny 10 —  12 i od 3 —  5 po południu, 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Biuro Samarytanina polskiego: I. Wallner- 
frtTftSSO 1 • »

Ekspozytura N. K. N. w Krakowie: hynek,
1. 22 , I p  - -  ■ - -■ •

♦
Adresy władz galicyjskich.

Wydział krajOłvy: Wiedeń I., Domiiukaner 
bastei 19.

Namiestnictwo, Rada szkolna krajowa, Gali­
cyjska krajowa dyrekeya 9karbu —  Blala.

Sąd krajowy wyższy (krakowski) —  Ołomu­
niec.

Starostwo górnicze dla Galicyi (z Krakowa) i 
(krakowski urząd górniczy okręgowy: Morawska 
■Ostrawa, ul. Elżbiety 6; jasielski urząd górni- 
jpzy okręgow y: Jasło; drohobycki: Drohobycz. 
■Sprawy stanisławowskiego urzędu górniczego 
okręgowego prowadzi na razie urząd górniczy 
okręgowy w Drohobyczu.
 Dyrekeya kolei państwowych (krakow­

Dru^amia .Literacka w Krakowie, ul .Jagiellońska Nr 10.

ska) —  w Żywcu, lwowska —  w Bernie, „tani* 
slawowska —  w Hranicach.
Dyrekeya poeat i telegrafów —  Biała.

Sąd krajów*- wyższy (lwowski) —  Ołomu­
niec.

Instytucye galicyjskie w Wiedniu.
Rektorat uniwersytetu lwowskiego: IX. Boiz- 

rnanngasse 5, od  godziny pół d o  9 d o  pół do 
10 rano. ^

Prorektor politechniki lwowskiej: IY. Ka<rk- 
platz 13, drzwi 72.

Izba rękodzielnicza: XIV. Holochargasae 32, 
I piętro (prezes Makowicz).

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń urzę­
dników prywatnych ze Lwowa: I. Schelling- 
gasse 1, I piętro.

Izby handlowo-przemysłowe ze Lwowa i Kra­
kowa: I. Stubenring 8.

Bank krajowy galicyjski: I. Dominikaner- 
bastei 19.

Kasa oszczędności m. Krakowa: I. Woli- 
zeile 1.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu w Kra­
kowie: I, Am Hof 7.

Bank hipoteczny galicyjski: I. Schotten-
ga-sse 6.

Bank ludowy galicyjski dla handlu i rolnł- 
ctwa: I. Hohenst&ufengasse 1.

Bank przemysłowy- galicyjski: I. Ronr
gasse 2.

Filie galicyjskie »Wiener Bankveran«: i. 
Schottengasse G.

Krakowska filia >Ustfedni banka ćeek^eh 
sporitelenc: I. Schottenring 1.

Centralny związek galicyjskiego przemysłu j 
fabrycznego: HI. Lothringex3tra,sse 12.

Krajowa centralna kasa dla spółek rolni­
czych: I. DominLkanerbastfti 19.

Galicyjska Kasa oszczęaności: I. Stubenring 
8 —  10.

Kasa oszczędności m. Lwowa: VIII. 'Josef- 
atiŁdterstrasse 9 , d rzw i 8 .

r
Pocztowa Kasa oszczędndścł I. Biberstrae- 

se 13.
Lwowski zakład ubezpieczenia robotników 

od wypadków: XX . Webergasse 4, drzwi 100.

Instytucye dla wychodźców w Wiedniu.

Schronisko wychodźcze: I. WaJlnerstrasse
1 (róg Kolilmartot) obejmuje: a) ochronkę, b) 
kursy naukowe, to jest sześć klas ludowych. —- 
(W pisy od  10 -  12 i od  3 -  6. Opłata od 
dziecka ze śniadaniem, obiadem i podwieczor­
kiem 12 kor. 50 hal.) c) jadalnia, a to  od 12 .
1 i pół po 80 hal., d) herbaciarnia i kawiarnia 
od 8 —  10 i od 3 —  6 (herbata z mlekiem i buł- 
ka 10 hal., kawa z mlekiem i 'bułka 14 hal.).

Szkoła ludowa w lokalu Tow. ^Biblioteki pol­
skiej: IV. Mayerhofgasse 11.

Tanie obiady komitetu pań polskich: I. He- 
fer Graben 1 1 , od  11 i pół —  1 i pół po 54 hal.

Tania kuchnia Kongregacyi pań polskich: 
Langegasse 50, od  12— 3 po południu.

Gospoda Legionistów: IV. Luisegasse 22, 
I piętro, cały dzień otwarta. - t ,,,

Ambulatoryum lekarskie (bezpłatne): IX.
Berggasse 17, od  9 —  1 i 2 —  6 po południu.

Stały komitet informacyjny dla nauczyciel­
stwa: IV. Mayerhofg&sse 11 (od 12 —  1 przed 
południem).

Centralny komitet akademicki: IX. Tuerken- 
strasse 17 (w lokalu stowarzysz »Ognisko«).

Komitet centralny wydziału Tow. rolni­
czych: VI. Mariahilferstrasse 1 c., II piętro, 
drzwi 7, od  9 —  l i o d l  —  6 po potud.

Komitet zapomogowy dla przybyłych z Gali­
cyi i Bukowiny: (Prezes K . dr Biliński, zastępca 
r. dw. J u l. Twardowski, kierownik Biura cen­
tralnego dr W łodz. K o z u le w s k i ,  HI. Renu- 
weg 1).

I. Sekcya urzędnicza: przewodniczący komi­
sarz Józef Migdał, I, Schauflergasse 2, III p.

II. Sekcya oświatowa: przewodniczący sekr. 
min. dr Sokalski, VIII. Alserstrasse 21, mezzan.

III. Sekcya inżynierska: przewodniczący se. 
kretarz min. dr Bernaczek, VII. Marialiilfer- 
strasse 92.

IV. Sekcya <wóh dyplomowanych: przewód.
radca St. Fałat w  zastępstwie dr Zalewskiego, 
VII. Neubaugasse 2.

V. Sekcya ziemiańska: przewód, radca skar­
bu Fałat, I. Schauflergasse 6, mezz.

VI. Konsorcyum bankowe: przewód, dyrek­
tor Gustaw Weintraub, I. Am H of 6.

VII. Sekcya dla żon rezerwistów i legionistów 
polskich: przewód, sekr. skarbu Józ. Dunicz 
i prakt. konc. H. Kassala, I. Schwarzenberg- 
platz 4. _____________

A m bulatoryum  lekarsk ie  (IX. Berggasse 17). 
Przewód iezący radca sanitarny dr Franciszek 
Horn,^ ordynujący lekarze: dr Aker, dr Sobo­
lewski i dr Serbeński.

Biuro informacyjne: Sekretarz ministeryalny, 
dr L ubosław  W yszatycki (III. Heumarkt 12).

Stowarzyszenia polskie w Wiedniu. 

Zw iązek kato lick i polskiej em igracyi, VIII.,
Florianigasse 58, drzwi 12.

Towarzystwo Biblioteki polskiej: IV . Mayer-
hofgasse 11.

Polskie akademickie stowarzyszenie »Ogni- 
sko« w Wiedniu: IX . Tuerkenstrasse 17.

Kółko rolniczo-leśne >Ogniska*: XVIII. KSo- 
stergasse 20. _

Polskie stowarzyszenie »Strzecna*: I. Boerse 
gasse 11 (gmach giełdy) na I piętrze w pierw­
szą i trzecią sobotę każdego miesiąca zebrania 
towarzyskie członków i  gości).

Dom Polski: IH . Boerhavegasse 25.
Polskie stowarzyszenie chrześcijańskich ro­

botników i robotnic »Ojczyzna*: IH. Unteie 
Yiaductgasee 38.
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